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,giębimy współprace, przyj 


aż 


sk 


dzy narodem po 


Powitanie delegatów Rządu RP 


w Bukareszcie 


or. 


+ 
cana 
BUKARESZT (PAP). Dnia 24 stycznia w godzinach 
| rannych, na udekorowany polskimi i rumuńskimi bar- 
wami narodowymi Dworzec Mogosoaja w Bukareszcie, 
przybył pociąg specjalny wiozący polską delegację rząd- 
f | dowa z Premierem Józefem Cyrankiewiczem i Mini- 
| strem Spraw Zagranicznych Zygmuntem Modzelewskim 


| 
i 
i 
f 


Prof. dr Parhon 


PREZYDENT LUDOWEJ REPUBLIKI RUMUŃSKIEJ 


Na peronie delegację pol-| bycie polskiej delg 
ską oczekiwał Rzad Rumuń-| dowej, jako jeszczę jeden 
ski in corpore z Premierem| krok do pogłębienia przy- 
dr. Petru Groza i Ministrem|jaźni i współpracy między 
Spraw Zagranicznych Atina| Polską a Rumunią, współ- 
Pauker na czele, jak również| pracy, która jest najlepszą 
korpus dyplomatyczny, człon | rękojmią przeciwko grożbie 
kowie ambasady RP w Bu-| niemieckiego miliłaryzmu. 
kareszcie z ambasadorem 
dr. Szymańskim, prasa ru-| PRZEMÓWIENIE PREMIE- 
muńska i zagraniczna, RA CYRANKIEWICZA 

Obaj premierzy wygłosili| W odpowiedzi na przemó- 
przemówienia powitalne, | wienie powitalne Premiera 
przerywane ustawicznie 0-| rumuńskiego Grozy zabrał 
wacjami i okrzykami na| głos PREMIER CYRANKIE- 


cześć przyjśćni polsko-ru- WICZ. 


muńskiej, 


y 


Dr Petru Groza 


j PREMIER 
RZĄDU RUMUŃSKIEGO 


PRZEMÓWIENIE 
PREMIERA GROZY 

Witając przybyłych w i- 
mieniu Rządu i narodu ru- 
muńskiego Premier Groza 
oświadczył, że oba narody — 
rumuński i polski — mają 
przed sahę wspólne zadania 
do wypełnienia we wspól- 
nym froncie pokoju, na któ- 
rego czele kroczy Związek 
Radziecki. 

Naród rumuński — podkre 
ślił Premier Groza — wita 
z radością wszystko to, co 


przyczynia się dn umocnie- 


nia frontu pokoju. 


Traktuje więc on z naj-| MIA STALINGRADU, AR- 
wyższym zadowoleniem przy MIA WYZWOLENIA POL-| kows. 


Z dużą radością przyby** 
liśmy do tego kraju, aby po- 
głębić uczucia przyjaźni, 50- 

; Ńdarności i współpracy mię- 
dzy narodem polskim a naro 
dem rumuńskim. 

Narody nasze przeżywały 

w przeszłości bardzo ciężkie 
okresy. 

Były to doświadczenia na- 
| rodów rządzonych i ekspla- 
|atowanych przez obszarniczj 

kapitalistyczne kliki. 

| To rzady kapitalistyczno- 
obszarnicze  sprzymierzały 
się dopóki mogły z hitleryz- 
mem, w miedzynarodowym 
faszvżmie widząc najskutecz 
niejsza i jedyna ochronę swo 
ich klasowych interesów 
przed masami pracujacym: 
własnych krajów, przed kla- 
są robotnicza, przed dążą- 
cym do postępu wyzyskiwa- 


na czelć, Wraz z delegacja przyjechał 
munii w Warszawie p. Rai c'u. 


SKI, ARMIA WYZWOÓLE- 
NIA RUMUNII, ARMIA PO- 
GROMU FASZYZMU, AR- 
MIA, KTÓRA W STOLICY 
HITLERYZMU — BERLI- 
NIE — ZATKNĘŁA SZTAN 
DAR. ZWYCIĘSTWA WOL- 
NOŚCI NARODÓW. 
Przepędziwszy obszarniczo 
kapitalistyczną klikę, masy 


g pracujace mogły budować, 


w warunkach zwycięstwa 
nad hitleryzmem i w warun- 
kach  odepchnięcia przez 
Związek Radziecki imperiali 


lsgacji rzą- | 7mu od swych. granic, ustrój 


Demokracji Ludowej. 

Narody krajów Demokra- 
cji Ludowej, rozpoczynkjąc 
wielką przebudowę RA i 


newnłana zestała m 
ZSRR, Polski, Bulgarii, Czechosłowacji i Rumuni 


W styczniu br. odbyła się| porządkowanie się dyktałtow 


ambasador Ru- 


ną, nadały nową i prawdzi- 
wą treść przyjaźni między 
naszymi narodami, — współ- 
pracy i solidarności między-, 
narodowej. | 
Przejawem tej międzynąa- 
rodowej solidarności są za- 
cieśniające się węzły współ-; { 
pracy politycznej, gospodar- ` § 
czej i kulturalnej naszych 
narodów. i i 
Przejawem najlepiej poję 
tego wspólnego interesu jest Polesław 
wspólna walka, toczona pod PREZYDENT R. P. 
przewodom Związku.: Ra- ` 
dzieckiego, walka o pokój 7] DY DEMOKRACJI LUDO- DOWYM i WYZYSKIEM 
podżegaceami wojennymi i|WEJ MAJĄ i MIEĆ BĘDĄ |SPOŁECZNYM i WSZYST- 
zakusami imperialistów, |PO SWEJ STRONIE |KICH PROSTYCH LUDZI, 
WALKA, W KTÓREJ ZWIĄ |WSZYSTKIĘ LUDY WAL- MIŁUJĄCYCH WOLNOŚĆ, 
ZEK RADZIECKI i NARO- CZĄCE Z UCISKIEWNARO |POKÓJ i POSTĘP. 
Jesteśmy przekonani, że 
przyniesie ona duże korży- 
ści obu narodom, że stanie 
się mocnym ogniwem w łań- 
cuchu antyimperialistyczne- 
go frontu pokoju, że zabez- 
pieczy. interesy wszystkich 
narodów, miłujących pokój. 
Przywozimy wam serdecz- 
ne pozdrowienia od narodu 
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konferencji delegatów 


„w Moskwie 


i interesy ich gospodarki naro 


w Moskwie narada gospodar- planu Marshalla; plan ten bo dowej. 


cza przedstawicieli 
Czechosłowacji, Polski, Rumu 
nii, Węgier 1 ZSRR. 

Narada stwierdziła znaczae 
sukcesy w rozwoju stosunków 
gospodarczych między wymie 
nionymi krajami, co znalazło 
wyraz przede wszystkim w 
dużym wzroście obrotów han- 
dłowych. 

Dzięki ustaleniu wspomnia 
nych stosunków gospodar- 
czych 4 realizacji polityki 
współpracy gospodarczej, kra 


je Demokracji Ludowej i 
ZSRR uzyskały możność przy 
śpieszenia odbudowy i rozwo 
ju swej gosnodarki naroda- 
wej. 

Narada stwierdziła nasten- 
nie, że rządy Stanów. Zjedno- 


nym chłopstwem. przed wol-| czonych, Anglii oraz niektó- 


nościowymi dążeniami o- 
gromnej wiekszości narodu. 

Trzeba było dopiero stra- 
szliwej i kosztującej tyle o- 
fiar wielkiej wojny narodów 
o niepodległość i demokra- 
cję, stoczonej z ludobójczym 
faszyzmem. 

Trzeba było wsnaniałego 
natehnienia i przykładu za- 
ciekłej walki na śmierć i ży- 
cie z faszyzmem, jaki dały 
pod wodza Stalina narody 
bohaterskiego Związku Ra- 
dsieckiego i jego wsnaniała 
ARMIA CZERWONA, AR- 


rych innych krajów Europy 
Zachodniej w istocie rzeczy 
bojkotują stosunki handlo- 
we z krajami Demokracji Lu- 
doweji ZSRR. ponieważ kraje 
te nie uważają za możliwe pod 


Uwaga! korespondenci 


„Głosu Robotniczego" 
z Dzielnicy Śzódmiejskiej--Prawej 
Jutro, dnia 26 b.mo godz. 
17 odbędzie się w lokalu Dziel. 
riey, Gdańska 75, odprawa Ro- 


respondentów Fabrycznych i te- 
renowych. 'Obeeność abowiąz. 


$ 


51 z 
Bułgarii. wiem narusza suwerenność i 


Zwycięski masz 
Chińskich Wojsk ludowych 


LONDYN (PAP). Agen 
cja Reutera donosi. że 
oddziały chińskiej Armii 
Ludowej dotarły do pół- 
nocnych brzegów rzeki 
Jang-Tse-Kieng, na pól- 
nocny wschód od Nanki- 
nu, zajmując miasto Yang 
-Czou, w odległości oko- 
ło 60 kim. od Nankinu. 

Na południowy zachód 
od Nankinu, w pobliżu 
miejscowości Wuhu od- 
działy Armii Ludowej po 
*suwają się na południe 
REŻ Nankinem a Han- 
sou. 


KUOMINTANG 
PRZYJMUJE WARUNKI 


Pełniacy funkcję prezy 
denta Chin  Kuomintan- 
gowskich Li-Tsung-Jen 
wysłał do Pekinu dwóch 
przedstawicieli z pismem. 
w którym ponownie wy- 
raża gotowość podięcią ro 
kowań pokojowych z wła 
dzami ludowymi na wa- 
runkach, podanych przez 
Marszałka Mao-Tse-Tun- 
ga. 

Agencja Reutera donosi 
z Pekinu, że według krą- 
żących tam pogłosek. wła 
dze Rządu Ludowego zgo 
dziły sie na przyjęcie 5 
wysłanników Rządu Kuo 
mintangowskiego. ` 

| a 


| 


. 


Biorąc pod uwage tę _okoli- 
czność, narada omówiła za- 
gadnienie możliwości zorgani- 
zowania szerszej współpracy 
gospodarczej krajów Demo. 
kracji Ludowej I ZSRR. 

Dla urzeczywistnienia szer- 
szej współpracy gospodarcze” 
krajów Demokracji Ludowej: 
ZSRR, narada uznała za ko- 
nieczne nowołać Radę Wza: 
jemnej Pomocy Gospodarczej 
złożoną z przedstawicieli kra- 
jów uczestniczących w nara. 
dzie, na zasadzie równege 
przedstawicielstwa, której 77 
daniem będzie wymiana do- 
świadczeń zospodzrczych, u» 
dzielanie sobie wzajemnej po 
mocy technicznej, udzielanie 
sobie wzajemnej pomocy w 
surowcach, żywności. maszy- 
nach, w urządzeniach przemy 
słowych itp. 


Narada ustaliła, że Reda 


Wzajemnej Pomocy Gospodar t 


czej jest organizacją otwartą. 
do której mogą przystąpić i 
inne kraje Europy, stojące na 
gruncie zasad Rady Wzajem= 
nei Pomocy Gospodarczej i 
praznące uczestniczyć w sze- 
rokiej wspólpracy gosnp"dar- 
czej z wymienionymi krajami. 

Rada Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej będzie podćjmo 
wała uchwały jedynie za zgo 
dą zainteresoawnego kraju. 

Rada będzie odbywała pe- 
riodyczńne posiedzenia kolaj- 
na w stolicach krajów - ucze- 
stników, pod przewodnictwem 
przedstawiciela tego kraju, w 
którego stolicy będzie się od- 
bywać narada. 


polskiego, od ludu Warsza- 
ww. odbudowującezo z gr- 


wicz 
PREMIER RZĄDU R. P. 


zów i zniszczeń swoją zbu 
tzoną przez hitlerowców Sto 
ice: 

Niech żyje Ludowa Repu- 
blika Rumuńska! 

Niech żyje przyjażń pol- 
skn-rumuńska! 

NIECH ŻYJE SOJUSZ 
KRAJÓW DEMOKRACJI 
LUDOWEJ i ZWIĄZKU RA 
DZIECKIEGO, ORAZ ICH 
WSPÓŁPRACA i TOCZONA 
POD PRZEWODNICTWEM 
WODZA ŚWIATOWEGO 
FRONTU POKOJU JÓZEFA. 
STALINA WALKA O PO- 
STĘP i POKÓJ! 
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Ni? 24. 


y dążą 


io potgorządkowania sobie państw skamdynawsk'ch 


Ostry protest klasy robotnicz zej Danii, Norwegii i Szwecji 


CZY NASTĄPI ZRAWANIĘ 
KONFERENCJI W KOPEN. 
HADZE, 

Loadyn (PAP) —  Korespon- 
dent agenci Reutera, powo- 
tac ste ną lofotmacie 2: 
parlame utar= 
nych w Sztekholmie donosi, 
że konferencja przedstawicie. 
li kralów skandyruwskich cd 
brwająca sie w Ropothad ze 
niawniła różnice zdań mł lędzy 

nezestnikami narad, 
Delegacja szwodzka — 
podaje korespondent 1:apera 
— zgadza się na utworzenie 
„Neutralneco SFand* ie- 
go Bloku Obronnego 
Natomiast Norwegia wy» 
sunęłą propozycję, aby sygna 
tarlusze projektowaneqo pak= 
tu północno-atlantyckiego u. 
dzielili blokowi skandvnaw 


A 
Organizacia b. noiskich 
więżniów polityce nych 


potępia proces przeciw 
komunistom USA 
Warszawa (PAP) — Prozy- 
dium Zarządu Głównegy Pol 
skiegn Związku b. Więźniów 
Politycznych w imoni ztze. 


JAK 


nawak 


szonych członków złożyła pro 


test przeciwko procesowi, WY 
fócznnemu dwunastu przywód 
tóm Komunistycznej Parit 
USA, 

Uchwała m, 
usiłowanie 


in, stwierdza 
wyjecia spod 
prawa Partii Koministycznej 
w USA oznacza 
usiłowanie wprowadzenia 
szystowskiego r 
walce w 
hitlerowskich wiezlenach 1 
chozach kancontrhovinvch zii 
haly miliony najlepszych 8y- 
nósy pracui:jcerm 


że 


jeńnocześnie 


fu- 


o reżimu policy]. 


LETO, w z klórym, 


hidu 


kiemu speojałńnych gwarancji. 
We różnice zaù mogą Paa 
turnie doprowadzie do ora 
czw narid, 

Kopenhaga (PAP) 
nik „Land of Polk, 
ując obrady , ministrów 
pafistw skandynawskich,  pue 
bilkuje artykuł pt.  „Przer. 
wać le niebezpieczną grę”, 

Autor artykułu stwierdza, 
uczestin ty konferencji 
haskiej zdemmarkowauli 
kawicie, 

Ury postanawią oni 
wstąpić do „Bioku Ai 
kiega* ‘ery {uz EN cydują 
wworzyć tzw, „Sliadynaw:": 
Sojusz Obronny" — idrain 
Ielność służyć bedle intere- 
sum Stanów Hae 


Dzien: 


korn: N- 


że 
kü pan 
c! 


RR 
y 


pisz autor. 

„Land of Folk przestrzega 
przed prowadzeniem polltyki 
we ągajxtej Danię do bloków 
pod panowaniem ameryka. 
ekim, ponieważ polityka 
maże sie okaz kalastrofalna. 

Tej niebezpiecznej grze no | 
leży nolożyć kres kończy. 
dziennik, 


DUŃSKA MLODZIEŻ KOMU 

NISTYCZNA MANITEST UIR 
PRZED PARĄAMI 
Kocenhaga (PAP) 


Ww 
e m z m A 


Żydzi opuszezaja obozy 
dla internowanych na Cyntze 
Tel: (PAP) W 


dz Atek zydowsłęi 


iHa” 


uniu 


Awiw 
statek 


pónie t 
„Ga. 


Eiki 
iniernowanvch 
Zydzi 


W eląsu najbliższych 
dla 
maja 

około 


dni oboży 
apuśrić 
w 


wszy 
1! 


Cv 
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Listy wyborcz 


e kandydatów 


fo Zgromadzenia Ustawodawczego państwa Izrael 


Tel 
na komisja wyborcza zatwie: 
dziła 23 listy kandydatów do 

zromadzenia Usitawodawcze 
g9, 

Czołowe listy. roprezentujń 
następujące ugrupowania po- 
lityczne: 

1) Mapal, ugrupowanie g0- 
cjalsddemtkratyczne, na które 
Eo vzele stóją premićr Ben 
Gurion į minister spraw za- 
granicznych Szertok, 

2) Mapam (Zjednoczona Par 
tla Robotnicza), peproretaja- 
ca lewicę socjali styczną, 

5) Lista komunistów i bez- 


Awiw (PAT) — Central partyjnnych, 


repi W wiująca 
kolu postepowe żydowskie 
Arabskie, Na czele lej sty 
stoj Mikunis_ 

4) Lista rewizjonistów, 

(skrajna prawica), 

5) Lista Chejrut - - tugrupo 
wanie reprezentuja- zwolen 
ników faszystowskiej organi. 
zacji Irgun Zwei Leumi, 

6) Trzy Isty ogólnych syjo- 
nisiów, reprezentujące 
ugrupowau la mieszczańskie. 

Arabowie, znajdujący się 
na terytorium państwa Izrael 
wystawil 


zalial na ewvrm pukla : 
dzie do Palestyny pierwsw 
pmulię nielegalnych imigran-|, 
tów %ydowskich, błórzy w 
swoimocząsie zostal miimo- 
wani. przez. wade Wwrytwjek:a 
i osadzeni w oborach losoh- 
nienia na Cyprze, 
trzy 


trzy” własne listy. 


Ę 
| 


takn M 


Johansson stwierdził, 
Marshalla jest fragmentem 
politycznego, 
i militarnego: bloku, 
nago przeciwko 
Radzicckiemu, 

jest a' 


sodstawowe pos'ulaty 
I 


demonstra 
gmachem Parlamen 
adbywają się obra- 
"mit nisfrów skandynaw= 


bm. A była się 
pied 


gdzie 


|: 


dy 
kieli, 

Grupa dańskiej młodzieży 
komumstycznej przybyła na 
Uemenstrację a (ransparenta- 
ini, na których widniały na- 
pidy: 


Plan ten 


„Precz ze  skandynawsk m 
sejnsswem «brennym*, 
z wóojesnaą polityk: v M: zdlorfi: a“ 
Hein wojną 1  kapiial. 


zmia, 


„precz 
nią porządku, 
do faszyzmu 4 wojny, 

Prze 
nu Marshalla Szwecja wł 
ła «się dą Doki 
ro przeciwka 


Ka 


KOMUNI 
MAGAJĄ 


C1 SZWECJI DO- 
SIĘ WYPOWIE- 
DZENIA UXKEADU MARSIIA 
LLOWSKTIEGO 
Szie Ichólm PRE) Poseł 
kamunis' yezny Gustaw Jn- 
hanscon složi w Pariamencie 
wniescek, domepalący sto wy- 
g’ przez  Szwnaję| 7 

"a marebanowskiego, 


ku, 
razróżniec granice miedzy 
zadnioniami 
politycznymi, 


do bloku, 


znaj 


dziennym, 


aRedze nia 
Mk I) 


usiłowali kapięaliści i 
Dalszy c 


W dniu wczorajszym w pro 
cesje Krowa i S=<kt zeznawył 
winścicieł fabryk  papierni- 
ezych osk. Ifasfeld. Akt oskar 
nia zarzuca mu, że dawał 
tapówie dyrektorowi naczel- 
pomi CZPP Kraulowi, jak 
rownież radcy prawnemu 
[Rz 54 Wrześniewskiemu. 

Hssfold oskarżony 
eplowe apóźnianie od- 
v Państwowej Fabryki 
eszpanu, klórej był kierow 


Prokurator Kubik pyta. czy 
usiłował on: różnymi podstep 
nymi sposobami nadać fabry- 

Natalin“ charakter karto 
żów ni w związku z tym. że 
górna granica zatrudnionych 
osób dla tego rodzaju fabryk 
zostala podniesiona do stu. 

Oskarżony usiłuje wyjaśnić, 
łe to było konieczne w związ 
ku 7 »technicznymi zmiana- 
mi. jakie zaszły w fabryce. 

Prokurator: — Skąd oskar- 


ce 


Ponad 
bal a 
hudow 


p" 


nikiem. Hasfeldowi, jako wła żony czerpał zyski? 
ścicielowi iedyhej w Polsce| Osk; — Ze sprzedaży to- 
fabryki pradukuiocej ten ar~ | waru. i 


Lykil — ogromnie zależało na 


iż plan 


ekonomicznego 
skierową 
Związkowi 


akiem na 
klasy 
robotniczej i dąży do wzmóoc- 
nienia panowania kapitalu ma 
nopelistycznego 1 zaprowadze 
zmierzającego 


przystapionie do plá- 
ączy 
skierowane- 
ZSRR i kra'om 
Demokracji Ludowej, do bin- 
w którym coraz trudniej 

7A- 
gospodarczymi i 
k. 
rogo militarne konsekwencje 
duja się już na porządkuji 


| | 


Wybory to parlamentu japońskiego 


przyniosły komunistom wielkie zwycięstwo 


Paryż (PAP) — Korespon-| Dla orientacji przypomińa 


dent agencji Trance Presse sią że ogólna liczba członków 
donos; z Tokio, że pierwsze| parlamentu japońskiego wy- 
opublikowane wyniki wybwo., nosi 486, 


Wśród wybranych kandyda= 
tów komunistycznych znajdu 
ją się przywódcy Japońskiej 
Partii Komunistycznej Nome 
ka, Tokuda oraz przywódcy 
Tokio, że w cstatorznym wyl japońskich lazków zawody 
nl na 371 wybranych po-|-wych, kiórz niedawno przy 
słów Partin Komuntstyczna o-|stąp'li do Partii Romunistycz 
trzymała 36 mandatów, Inej — „Doba. zi i Katsumt, 


Zwycięstwo komunistów francuskich 


w wyborach samorządowych w Grenoble 
PADY% PAP) w miedzie- burmietrzo” 


rów świadczą o tym. że Ja- 
a Komunistyczna 
osiągnęła sukcos przekraczają 
cy wszelkie oczekiwania, 
Korespondent AFP donosi z| 


ZW 


zy 


kammrnistyvcznemu 


la odbyty się w  Grenohło| wi missta. 

(Francja Pohidniowo - Wschad W niedziolnych wyborach ko. 
nia) wyhory* do Rady, Mięj-| nmniścj zdnhyM 11558 głosów 
skiej. w których  komoniści| wopac 10.557 w wyborach po 
nsyskali wspaniałe zwycięstwo. przednich, arag 15 mandatów 
rdowrwajac największą ilość | wobec 13, posiadanych poprzed. 
mandatów. nio. 

Przypominamy. że roznisanie| Gauniści kłracihi 8 mandaty i 
oł ecnych wyborów nastąpiło NA | posiadać będą 10 radnych. 
skntak domonstracvjnej dymi- e 
sji redców panllistowskieh. po Sorjaliżeł, rady yka | MRP 


11.828 
e poprzednich 
otrzymaja 12 mandztów 


partvrh przez kilku radykałów | uzyskali 
socjalsfówy, którzy w ten spo| 10,727 


sóls cheieli uniomożliwiś prace! reeh i 


Przy nomecy fałszerstw i Japownictwa 


ich poplecznicy utrzymać swe fabryki 
g procesu sabotażystów gospodarczych Kraula i §-ki 


leżała Oaks — Tak, uważałem, że 


gdzie Łe 
w towarze? Polską idzie ku sosjalizmowi... 
Gsk: — W nadwyżce war- w dalszym ciągu rozprawy 


ści, prokurator pyta ok arżansgo, 


Prok.: — Widzę, że oskar- |jax wysoką miał pensję? 
żony interesował sie marksi- Osk; — W. „Klepaczce”, 
zmem. Zatem oskarżony zda= | gdzie byłem współwłaścicie- 
je sobie sprawę, ża dochody | lem — 100.000 zł miesięcznie, 
swoje czerpał z wyzysku ro-|natomlast w „Natolinie” nie 
botnika i jego pracy. Był za- | była ustalona. 


tem oskarżony kapitalistą w 


tem osk: Prok: — A czy oskarżony 
najściślejszym tego słowa zna 


wie o tym. że w „Kliepaczce” 


czeniu. Czy oskarżony 7da- |96 robotników razem miało 
wał sobie sprawę ze zimian.|zaledwie dwa razy „więlkzaą 
jakie zaszły w Polsce powo- |nensję od czterech tak Twas 
jennej? nych pracowników  niuxało- 

wych? r 


tvri- by nie stwarnzuć sobie ja Z dalszych zeznań oskarżo- 
konkurencji", Vżywał zatem | nego wynika. że fabryką „KIE 
v=zelkich snósohów. mie Wy- paczka" produkowała (y= 
lnczająsce nawet najbardziej ( ASY kg preszpanu mlesiecz- 
łaidockich — -jäk brzekun- = Ą A Pi nie | źe do połowy 1947 roku 
twa, by nie dopuścić do òd- t Ji g } St f y psk. kef dyktow eny 
budowy fabryki państwowej Ł0S anie wy i awana W 0 ic na preszpań w skall ino- 
ink również uniemożliwić na Warszawa (PAP) W tych dniach odbyło sie pod prze- krajowej. 

"Jonalizacje własnej fabryki | wodnietwem Marszałka Seimu Wł. Kowalskiego pierwsze po-| Po 10-minutowej przerwie 


Hastleld posuwał się tak da- 
leko w swej bezczelności, że 
RU lował państwu cony tego 

"żnego nrtyknłu. 

Przawodniczacy odczytuje 
protokół z zeznań oskarżane= 
"z którego wynika, że 0- 
skarzonv wręczajac Kraulowi 
nieniądze za posrednictwem 
Aleksandrowej liczył na jego 
pomoc. 

W dalszym ciagu rozpfwy 
ask Hasfeld wyjaśnia. że fa- 


bryka „NWatalin* produkowała 


stali m, in: Minister Skarbu 
K. Dąbrowski, Minister 
budowy M, Kaczorowski, Wi 
com.mster Kultury f Sztuki 
I. Grosicki, Wiceminister Od 
budowy R, Piotrowsk!, prezv- 
dent: m: st, Warszawy St 
Tołwiński į inni, 


tekture i pudełka. natomiast Po wszechstronnym przedy- 
"abrvka „Klepaczka”* produ- skutowaniu tak doniosłego nie 
kowali preszpum. tylko dla stolicy, lecz į dła ca 


siedzenie Prezydium Koml'etu Organizacyjnego Filharmonii 
Narodowej, powołanego zarz dzeniem 
Sztuki z dnia 9 listopada 1948 r, 


„Do prezydium zaproszeni za 


Od- 


zarządzonej przez przewodni- 
czącego obrońcy zwracają. się 
z pytaniami do oskarżonego. 

Obrońca: — Czy osk. Kraul 
mógł traktować dane mu 
przez osk. 50 tys. jako hon- 
rarium udzielone mu za. po- 
rady techniczne? 

Osk: — Nie. gdyż byłoby 
to, za wysokie hónorarium. 

Przew.: — A czy pozostałe 
150.000 można bylo traktować 
iako pożyczkę. lub honora- 
rium? 

Osk.: — Nie, 

Dalszy ciąg rozprawy po- 
damy w dniu jutrzejszym. 


Ministra Kultury ! 


tego kraju zagadnienia, ja- 
kim jest utworzenie Filhar- 
monii Narodowej, zebrani je- 
dnomyślnie wypowiedzieli sie 
za odbudową na przyszłą sie 
dzibę tej instytucji dawnej 
siedziby Filharmonii Warszaw 
skiej przy ul, Jasnej oraz za 
takim rózplanowaniem prae 
hudowłanych, aby oddanie 
gmachu do użytku nastąpiła 
nie później, niż jesienią 1951 
roku, 


E aE, Ros ASi errai AAE A A a A a a A PRN. 


W. W. Azżaiew 


- Daleko od Moskwy 


Nie wracajmy do tej 
stanowczo powiedziała Radia 
— Człowiek wyprzedził j 
przed nią, rozgoruczkowany 
ukazały się ogromne uszy i 


— Będziemy wracać. Ja 
mie ż cie boz pracy to 
wysłał sami 
tyjnego. A ty mi każesz 
wciąż bardziej. Dlaczego jesteś 
rze? 


Chcemy być wszyscy razem. 
my być już na punkcie. Ch 
ten sposób tracimy czas. J 
sżkadzaj mi. 

— Ja wam dobrze życzę n 
dionowa. 

— Nie chcę takiego dobra, 

Gotowi do pochodu ludzie 
i śmieli się. 

— Puście g 
za towarzysza. 


-+ nie mu nie 


— To jest Umara Mahomet — spawacz. 
więc 


go gdyż: jest zaziębiony. 
działa Olga do zbliżającezo 
— Glupstwó. Nie nie boli 


j sprawy. 


psie życie, 
Dudin, sekretarz Krajowego Komitetu Par- 


Czy ja mozę pozostać w tyłe za towarzyszami? 


a muszę jechać 


Nie mogę was puścić — 

nowa i poszła dalej, 

a zagrodził drogę i stanął 
zdjął ezapkę, przy czym 
kosmyki czarnych włosów 

tu prędzej będę chory. Dla 

Mnie na budowę 


chorować! — wściekał się 
taki bezduszny dokto- 


Siódmego listopada chee- 
cemy. wype łniać pion, Tw 
i nie prze- 


ie żle — namawiała go Ra- 


niech bedzie AA 
przysłuchiwali stę taj kłótni 
będzie. — poprosił Remiew 
Nie puszczam 
robi mi awanturę powie- 
sie Kowszowa, 
Wcale się nie 


zaziębiłem 


Powiedzcie jej inwarzyszu inżvnierze żeby mi nie prze- 


szkadzała. 


zwalniają od bitwy. Umara 


Na froncie z powodu kataru 


we chwytając jego spojrzenie swoimi małymi błyszczą- 


lub kaszlu nie 
przyczepił sie do Kowsza 


cymi oczkami. Aleksy dokładnie oboirzał spawacza, któ- 
ry był ciepło ubrany w watowane ubranie. 

Nie trzymajcie go tutaj, niech jedzie na moją odpo- 
wiedzialność. Jożeli zachoruje to, kiedy przyjadę na 
cieśninę, wyleczę go. ' 

— Dziękuję wam inżynierze! Nigdy nie zapomnę. Ach 
dziekuję — krzyczał Umara Mahomet, lekko chwycił wo- 
rek z rzeczami i pierwszy pobiegł do auta. 

Ludzie rozmieścili się w dziesięciu krytych ciężaro- 
wych autach. Chwilę przed wyjazdem kolumny. przy- 
był w osobowej maszynie partorg ubrany w kożuch i fu- 
tryane kaper. Oknzało stę. że partore wybiera się na 
trzeci punkt. Razem z nim jechał Tiomki Załkind 
odeslal swoja maszyne do garażu t usiadł razem z Tiom- 
kinem do jednego z ciężarowych aut załadow anych ro- 
botnikami, Ciężkie maszyny po wnli ruszyły. Umara 
Mahomet wysunał głowe i krzyknał do Olgi. Hej dok- 
trze prosze przyjeżdzaj na punkt do mnie w goście. 
Rado sia cieszył Zoh? ICZYSZ, ji ik bede S; gy 
się przy naa zobaczysz czy hędę zdrów, przyjeżdźaj bę- 
de oczek wał! Aleksy i Olga jak gdvby ulerając wo- 
łaniom Umara poszli za maszynami. Oleg bwłą nńsenna 
a Aleksy krepował się ja pytać o cosśkolwiek: od tam- 
tero nowiattedo wieczora nie widział jej. 

— Muszę pomówić z wami — niepewnie powiedziała 
Ol*a i podniosia na niego swoje duże smutne oczy. 

W czapce z dużymi nausznikami wyglądała jak duża 
dziewczynka. Bardzo chciałabym wam coś powie- 
GZiEĆ... r i 

— Prosze, stucham,... d 
Zapomnieliście o nas. Serafima często was wspo- 
ans, i Beridze sa jak niańtj, Obvdwioje raają ja- 
potrzebę stale kimś się npiekwvAć. 
łam wes i dlatego nie przy hodziliś cie? 
Mage shawiacie sie mnie? — W oczach jej z 
iskierki humoru. — Bede was oczekiwać. 


Mina 
kaj 
Wtedy wvstra 


macierzyńską 


Olga ušmi zchnęła się i przyśpieszyła kroku, Trach= 
zdumicny Aleksy poszedł szukać Filimonowa, ale Olga 
zawołała go. 

— Aleksy Mikołajewiczu, „proszę mi wybaczyć. Jestem 
dzisiaj zdenerwowana i mówię nie to co my ślę. Po 
trzebna mi jest wasza pomoc. Czy przypominarie so- 
bie, sami żeście mi ją kiedyś zaproponowali. Wiec te- 


raz prze o. nia. Seca rękawiczki | zahandażo= 
wana ręką dotknęła jego piersi — Nie mam kogo sig 
poradzić. Ber.dzego jakoś krępuję się. Tania mnie 


również niezupełnie rozumie. Rogow odjechał wczoraj, 
ale właśnie ismu nie mogę o tym mówić, do was zaś 
mam zaufanie... j 


— Co się stało Olga FPiedorowna? 

— Do mnie dzwonił jeden znajomy 
Frzyja icl meza: Znam go z Rubiežańska. Ciemny, 
niedobry cziówiek! — Olga skurczyła się — zakomuni- 
k sat mi, że mąż mój Konstant tv Radinnow... umarł na- 


niejaki Chmara. 


gle w drodze na front. 
— Proszę się uspokoić Olga Fiedorowna... 
staście silną kobietą. 

— Nie, nie. ja nie wiem nawef czy on umarł, CZy.» 
Ale przecież... 


Zodisyatą norwowo dłonie. 


Wszak je» 


— Miedy Chmara mi to powiedział, zurelnie sie Za 
„_Giłam, on pięć razy wołał zanim wróciłam do przy- 
tomność: a potem zaczęła sie 
s;+wnąa rozmowa. Twierdziłam: Nie może być! 
mówił: Co nie może być. 
śmiertelni... 
Aleksy słuchał jej w zdenerwowaniu i nie wypuszczał 
jej reki ze swojej 
— Nie wierzę że on umarł. W tym jest goś dziwneże, 
coś dzi nego i strasznego! Straszne jest, jeżeli on uma, 
le straszniejsze że ja w 5 mie wierzę. Dzisiaj 
zorem Chmara ma przyjść do mnie. 
ię Filimonow, 


pomiodz nami bezseni- 


A on 
Wszak wszyscy ludzie są 


u 
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Te słowa wypowiedział je- 
den z robotników Pabianic- 
kich Zakładów Przemysłu Ba 
wełniznego po otrzymaniu 
pierwszej wypłaty podług ta- 
ryty nowej umowy zbiorowej. 
Okraślają one zwięźle, ale do 
bitmie zadania wysuwające 
się dziś z niezwykłą wyrazi- 
stością i przed każdym robot- 
nikiem z oddzielna i przeń ca 
łą polską klasą robotnicza. 

Wykorzystywać każdą mi- 
nutę dnia roboczego dla pro- 
dukcji, likwidować postoje, 
usuwać z drogi wszystko co 
przeszkadza podnoszeniu pro- 
dukcji, wszystko eo hamuje 
podniesienie wydajności pra- 
cy, usuwać to wszystko fo za 
trzymuje wzrost zarobków ro 
botniczych, które dziś — przy 
czystym akordzie — są bez- 
pośrednio zależne od wydaj- 
ności pracy — oto nauki, któ- 
re wyciąga dla siebie z nowej 
umowy zbiorowej każdy ro- 
botnik. 

Zadania podniesienia wy- 
dajności pracy, podniesienia 
produkcji, które dotychczas 
nświadamiała sobie tylka 
część klasy robotniczej. poli- 
tycznie bardziej dojrzała, a 
które nie były zrozumiałe dla 
pozostałej części klusy robot- 
niczej. gdyż zadania te zg- 
ciemniał i ostrość "ich iuszo- 
wał nieprzejrzysty. skomplika 
wany i—powiedzmv to szere- 
rze — niesprawiedliwy system 
płac, jaki charakteryzował 
starą umowę. 

Gdzie bowiem mniej świa- 
domy robotnik miał szukać 
praktycznego potwierdzenia 
hasła. że im wydatniejsza pra 
ca. tym większa płaca, skoro 
wadliwie zbudowany stacv sy 
stem płac hasło to w prakty- 
ce przekreślał. Skoro każdy 
robotnik, podczas każdej wy- 
płaty był świadkiem absnr- 
Aalnych faktów. że robotnik 
czy rohotniea, która wypro- 
dukowała więcej kilogramów 
przędzy. więcej metrów towa 
rn, otrzymywała nie rzadko 
mniejszą płacę, niż rohotnik 
lub robetnica, którzy w tym 
samym okresie wytworzyli 
mniej kilogramów przędzy. 
mniej metrów tkanin. 

Dziś wreszcie nowa umowa 
zbiorowa, nowy system płac 
położyły kres tym absurdom. 
Dziś najmniej świadomy ro- 
botnik widzi, że płace są spra 
wiedliwe, że za wiekszą ilość 
kilegramów czy metrów o- 
trzymnje się odpowiednio wię 
kszą liczbe złotówek. Dziś na- 
wet niezbyt uczony w piśmie 
robotnik czy robotnica jest w 
stanie obliczyć z góry swój 
zarobek. bo system płac jest 
przejrzysty i prosty. 

Stad właśnie płynie i pły- 
nać będzie zdrowy peð robot 
ników do podniesienia wydaj 
mości pracy. podniesienia pro 
dukcji. a tym samym i swo- 
ich zarobków. Ped zdrowy. 
bo korzystny i dla interesów 
państwa ludowego i dla jed- 
nostkowych interesów robot- 
ników. Państwo ludowe be- 
dzie bowiem miało wiecej to- 
warów dla zaspokojenia po- 
trzeb całego społeczeństwa 
pracującego, każdy zaś wydat 
niej pracujacy robotnik be- 
dzie miał odnowiednio zwieęk- 
szony zarabek. co pozwoli mu 
lenie) zaspokajać potrzeby 
własne i rodziny. 

Ale ów zdrowy ped ogőlņn 
robotników do podniesienia 
wydainości pracev. szeroka fa 
la wsnółrowodnictwą. której 
rozwój nhserwujemy ohecnie 
po pierwszych wypłatach we 
dług nowej umowy zbioro- 
wej tylko wtedy przyniesie 
wieksze. namacalne wyniki. 
jeśli pójdzie jej na spotkanie 
zorganizowany wysiłek dvrek 
cji i administracji fabrycznej. 
związków. Rrdv Zakładowej 
i Komitetów Wsnółzawoednie- 
twa oraz podstawowej orga- 
nizacii partyjnej. 

Pojedyńczy robotnik jest 
sam w stanie usunąć tylko te 
przęszkody i hamulce w pod- 
niesieni} wydafności pracy. 
które zależa wyłacznie od nie 
go. Robotnik może leniej zor- 
ganizować swoje miejsce pra 
cy, przyfotować potrzebny 
mu materiał pomocniczy i na 
rzedzia. aby wszystko miał na 
podorędziu; może i powinien 
trzymać w czystości maszyne, 


może i powiniez usuwać 
przed rozpoczęciem pracy 


drobne usterki w obsługiwa- 
nej przez niego maszynie. mo 


robotnikom wykonanie ich zobowiązań 


RAZ CZAS — TO PIENIĄDZ 


materialów pomocni-|w wiekszości wypadków z du 
czych, energii, siły roboczej— żą nadwyżką. 

administracje fabryczne i par 
tyjne organizacje fabryczne 
traktować muszą nie jako o- 
kreśloną terminem kampanię. 
ale jako stały system swojej 


im warsztacie, aby zajmowały 
mu mniej czasu; może doko- 
naé pewnych udoskonaleń i 
ulepszeń, które podniosą wy- 
dajność jego pracy itd. i 

Ale pojedyńczy robotnik ma 
mało wpływu na przykład na 
właściwe wykonanie mieszan 
ki bawełnianej. a od tego za- 
leży i praca prządki i praca 
tkacza. Ale pojedyńczy robot 
nik mą mały wpływ na to, ia 
ką dostanie osnowę, ma mały 
wpływ na właściwą organiza- 
cję planowego remortn pre- 
wencyjnego urządzeń fabrycz 
nych. przy których pracuje 
nie posiada wpływu na orga- 
nizację dostawy snrowca i te 
mu podobnych. A  przecirż 
dla nikero nie nlesa watnli- 
wości. że wszystkie wvliczo- 
ne wyżej czynniki i jeszcze 
wierej niewvliczanych tu czyn 
ników wpływa i to wybitnie 
wpływa na wvdaijność pracz 
każdezo priedyńczego robot- 
nika 1 może nawet przekre- 
Śli6 najlepsze jego wysiłki in 
dywidnalne. 

Wielka odpowiedzialność 
wieksza niż kiodykolwiek doa- 
tąd — ciaży wiec obecnie na 
dyrekcjach zakładów. na 
związkach i radach zakłado- 
wych, na fahrvycznych orra- 
nizacłach nartyjinych Polskiej 
Zjednroczcnei Partii Robotni- 
czej. Wszystkie wysiłki dvrek 
cji i administracji fabrycznej. 
zwiszków, rad zakładowych 
komitetów wsnółzawoadnie- 
twa, komitetów i organizacii 
nertejnych mnsan być obronie 
skierowane przede wszystkim 
na takie zorranizowanie pra- 
cy przedsiebiorstwa | “atego 
nrocesuy technolopieznero nro 
dukeji. abv wysilki ka*dero 
robotnika dlo nodniesienła wy 
dajności swojej pracy przyno 
siły jak najwieksze owoce i 
fabryce — w postaci zwiek- 
szonej produkcji — i robotni- 
kowi — w nostaci zwiększo- 
nych zarobków. 

Co to oznacza, jeśli chciać 
tę ogólna forme  przefłuma- 
Gzwń na jezyk praktyczny? 

Oznacza to. że musza być 
zniesione lub sprowadzone do 
minimum postoje orzanizacyj 
ne. a także tak zwane postoje 
techniczne. 7a którymi jakże 
czesto ukrywa się nieporad- 
ność, niechlnistwo. a niekiedy 
lenistwo myśli organizacyjnej 
i techninei naszri admini- 
stracii fabrycznej. Oznacza to 
koniecznaść maksymalnej svn 
chranizacii noszcrerólnych e- 
tapów  nrocesn technolosicz- 
nego. likwidacji tak zwanych 
„wąskich gardeł“. których 
istnienie przyjmnie sie w wie 
In naszych zakładach prac. 
iako dopust boży. gv w prak 
tvce cą one nie rzadka telko 
wwvnikie”» hrak odnowied- 
niego wysiłku organizaryjne- 
an i technicznego ze strany 
tejże administracji,  Ornarza 
to dalei podniesienie odoowie 
dzialności indywido"ilnej raj 
stra, salowego. kierownika 
oddzialu, magazyniera. dyrek 
tora, za powierzone sobie od- 
einki pracy. za ich sprawne 
funkcjonowanie. Oznacza ta 
nastepnie. że oszczędność su- 


Samokształcen'e jako 


Szkolenie partyjne wyrasta 
szczególnie w chwili obecnej 
do rangi poważnego problemu, 
nieodłącznego od codziennej 
działalności organizacyjne” 
wszvstkich ogniw partyjnych. 

Szkolenie partyjne musi pod- 
nieść poziom ideologiczny ak- 
tywu partvjneqo do wYsokoś- 
Ci nowych zadań. stojących 
przed partią, i przyczyni się do 
doważnedo wzmocnienia apara 
tu party nego. 

Niezależnie od prowadzonych 
obecnie dla członków partii te 
renów*ch kursów  szkolenio- 
wych Sekcia Szkołenia Partyj- 
nego przy Wydziale Propaqan- 
dv Komitetu Łódzkiego PZPR 
przystepuje do zorqanizowania 
kursów szkolenia aktywu par- 
tyjnego. 

Kursy obejmują zarówno eta 
bowwvch pracowników  partyj- 


nych z Komitetów  Dzielnico- 


wych į Zakłedowych jak i nie- 
etatowych aktywistów partyj- 
nych 1 inteligencję partyjną: 
członków egzekutyw zakłado- 
wych. wykładowców : prelegon 


że usprawnić operacje, które | tów, aktyw nauczycielski | 0s- 
dokonuje pracujac przy swo-lwiatowv, aktywistów  partyj- 


TY PEZPL 


teoer he a a in= | -x 


rowca, 


pracy. | 
Czy są to zadania realne. 
praktycznie osiaralne? Czy mo 


żomy tak wysokie wymogi sta 
wiać przed administracją na- 
szych zakładów, przed radami 
zakładowymi, przed organiza- 
cjami partyjnymi? Czy podo- 


lają im? — oto pytania, które 
mimowolnie cisną się w tym 
wynadku na usta. 5 
Czy podołaja? Tak! Podo- 
łają! Mogą podołać i powinni 
nodołać. Świądczą o tym dzie 
je naszych zakładów pracy w 
okresie Czynu Kongresowego. 
Organizacje partyjne, rady za 
kładowe. administracje fabry 
czne zabrały się wówczas do 
roboty po nowemu, Przemy- 
ślały we wszystkich szczegó- 
łach plan akcji. Wprowadziły 
odpowiedzialność osobistą po 
"zczezólnych towarzyszy z 
Partii, z rady zakładowej. z 
dyrekcji za poszczególne od- 
cinki pracy. Towarzysze nasi 
onarli sie wówczas w swofri 
robocie na aktywnym udziale 
całej załogi robotniczej Przv 
riągali ją nie tviko do robo- 
ty, ale i do rady. I trudre I 


odpowiedzialne zobowiązanie 
orzedkonsresowe podjcte 
przez załogi, zobowiazania. 


które wielu ludzi słabej wia- 
ry uważało va nierealne. nie 
tylko zostały zrerlizowane. s- 
le wykonano je, jak wiadomo. 


ARAUA POPOWO AE AE A EET EENT EA PON OPOTNLTNYOWONAWOC 0 WWO 


Czy obecnie możemy te do- 
świadczenia  przedkongresowe 
zastosować w praktyce naszej 
pracy? Możemy i powinniśmy 

Czy dadzą one dziś mniej- 
szy, czy też wiekszy efekt 
niż wówczas przed Kongre- 
sem? Niewatnliwie dadza one 
Checrie efekt wiekszy, Wieck- 
szy dlntemo. że wówczas przy 
starym systemie płac robot- 
nicy nie hvli tak materialnie 
zainteresowźni w nodnosze- 
nin wydafnośoł nrenv, fok sa 
"pinteresowani frisriej, w wy- 
niku reformy: płac. 

Czero wiec nam dziś trze- 
ba. ażeby podnieść produkcie 
nodnieść  wvdałność oracv 
rozszerzyć rych wsońtzawad- 
nietwą? Trzeba. ażeby kożdc 
z nas pomietef o madrych sło 
wach  npebianiekiego robncia- 
rza. że teraz czas — to nie- 
niadz. Trzeba nam zorgoniso- 
waneso i świsdomenso wysił- 
ku r'snótnrecniących ze soha 
decydnisrych n wszystkim w 
nrzeńsiebiorstwie czynników: 
nrzanizacii nartvinej. rody za 
kładowej i Arrekrii. (rzeha u- 
mieć sie radzić z robotnikami 
w koei wrżniełszej spra- 
wie. dhró n ich rodzienne no- 
trzeby. trzeba brać na siebie 
nadpowirdsialnaćć za wszvstka 
co sie dzieje w fabryce i kean- 
trołować wrkononie nie ftvlka 
rzeczy wielkich. ale i małych. 
no — jak nezę nas Lenin i 
Stalin Z RZECZY VA- 
**CH RODZĄ SIĘ WIEL- 
KIE. 


F. UZDAŃSKT 
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Na bakier — z podręcznikiem 


Onego, proszę was, czasu, gdy uczęszczołem do szko- 
ły podazątkowej, nie mało mieliśmy udręk z rozwiazywa- 
niem zadań arytmetycznych. Wyratinowane one były į za- 
wsze jakąś chyfrość zawierały, Np, „Kamienica liczy 
6 pięter, na kazdym piętrze znajduje się- 10 okien, każde 
okno posada 4 szyby, Obliczyć, ile ma lat żona dozor- 
cyf" — Albo: „Między miastem A a miastem B istnieje 
odległość tyłu kiłometrów, ile wróbli siedzi na drutach 
telegraficznych, łączących te miasta. Człowiek zdrowy 
przybywa z A do B w ciągu trzech godzin. W jakim cza- 
sie przejdzie ten dystans człowiek kulawy? ? 

Rzecz oczywista, obecnie podręczniki arytmetyczne tak 
trudnych zadań nie zawierają. Tym niemniej rozwiąza- 
nie ich nasuwa młodzieży” noszej poważne nieraz wątpli- 
WOŚCI. 

Ot, weźmy np. takie zadanko z podręcznika „Aryt- 
metyka_z "geometrią IV” fatutorzy: Rusiecki, Zarzecki, 
Chwiałkowski i Schayer. wyd. PZWS,. Warszawa 1947): 
„Brał 1 s'ostra mieli pod ziemniakami 8 jednakowych zt- 
gonków. Brat miał 5 zagonków, a siostra. 3 zagonki. Brat 
i siostra wykopali razem 96 worków ziemniaków, Jak 
mają stę podzielic tymi ziemniakami?” 

Jak? Ano. ło niby całkiem proste: dła brata pięć ós- 
mych, a dla siostry — trzy ósme. 

Lecz nasza korespondentka, Jadzia Ch,, dziewięcio- 
letnia uczennica 4 klasy szkoły pówszechnej — takie roz- 
wiązanie kwestionuje. 


GR To — powiada z oburzeniem — jest niesprawiedli- 
we, żeby brat miał dosteć więcej ziemniaków, tylko dia- 
tego. że jest bogatszy! Razem pracowali na 8 zagonkach, 
pówinn; się plonem podzielić po połowie! 

Poczucie sprawiedliwości społecznej kazało. Jadzi 
rozwiązać zadanie „bez wyzysku siostry przez brata”, 
Oberwoała „dwóję”. Nie.może się jednak dziewczynka z tą 
nołą pogodzić. Pyła: czy słusznie. proszę Redakcji, ją do- 
stałam? 

Hm, a Wam, Czytelnicy, fak się zdaje? A możeby 
lak zadonią w podręcznikach na innych zasadach, w rze» 
czy samej, oprzeć? 


ev 


Z aryłmetycznym pozdrowieniem 
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Dobra książka pomaga w walce o socjalizm 


Na marginesie 


Rozmowa toczyła się mię- 
dzy robotnikiem i dziennika- 
rzem w czytelni fabrycznej 
Przyznaję — mówił robotnik— 
sę już w Polsce ksinżki na *7- 
maty współczesne, które czyta 
sie chętnie, z zaciekawieniem. 
które się ceni — książki dobre. 
Chee dodać, że pilnym czytelni 
kiem stałem się dopiero po 
wojnie. Przed wojna próbowa- 
łor czytać, ale się zraziłem. 
Niemiał mi kto noradzić, a ja- 
koś tak się nukłądało. że bra. 
łem do rak książki złe. 


— A jak określacie wartość 
książki? 

— Widzicie, zła powieść, tzy 
złe opowiadanie jest zawsze 
rieprawdziwe, wyczuwa się w 
nim fałsz. nie trafia do prze- 
konania, nie pokazuje lepsze- 
pn świata, nie wywołuje ta- 
kick myśli i wzruszeń, które 
ustwiaja człowiekowi pracy 
zrozumienie wydarzeń. pobudza 
ja w nim chęć do walki o lep: 
sze jutro. Tu nie chodzi spe- 
cjalnie o sposób pisania: baj- 
ku też może być „prawdziwa'”. 
Rozumiecie mnie... * 

Tak mówił robotnik, członek 
partii, biorący żywy udział w 
życiu orcanizacyjnym. Takich 


Krajowego Zjazdu 


żek naliczyć można 
Polsce setki i tysiąca. 

Nie znaczy to jednocześnie 
że niektórzy ludzie pracy nie 
ulegli w okresie przedwojen- 
nym wpływom złym, deprawu- 
jacym smak i zdolność odezu- 
wania. Ustrój kapitalistyczny 
produkował bowiem przez wie- 
lae lat sensacyjną szmirę, rynsz 


już w 


tokową brednie i sprzedawał 
je „tanio na straganach 
ulicznych, w pewnym typie 


pism, a nawet w bibliotekach. 
Jest to najgorszy spadek prze- 
szłości, który należy wymintać 


zewsząd jak śmieci. A tych 
zaś. którzy twierdzą, že lite- 
ratura tero radzamn iest jedv- 
ug „strawę dla malnezkich'*. 


neleży prowadzić do bibliotek 
i pokazywać im, aby się prze: 
konali — jak wielka ilość czy- 
telników robotniczych potrafi 
cickawie i rozumnie mówić 0 
ntworach wybitnych pisarzy. 
N drobnomieszczańskich kol- 
tanach, jako ezytelnikach 
szmiry i sensacii, napisał przed 
wojną poeta satyryczny wiersz, 
w którym tak ich określił: 
wal Żżuja. żuja na papke 
nulehną, aż panierowym wzdete 
zakalcem wypchane głowy gru. 
bę im puchna*.. Dziś można 


robotników — odbiorców ksią- jeszcze spotkać tu i owdzie ta- 


nych. zajmujących kierownicze 
stanowiska w aparacie gospo- 
darczym i administracyjnym: 
Szkołenie aktywv partyjnego 
"rzyjmie formę samokształcenia 
Ta nowa forma szkolenia oka- 
że wydatną pomoc w opano- 
waniu obszernego materiału te- 
oretycmego bez oderwania 
członków kursu od wykonywa 
nia codziennych obowiązków 
zawodowych i partyjnych. 
Praca samokształcenia będzie 
ujęta w odmowiednie formy or- 
qanizacyjne. Na terenie Łodzi 
będą  zorgańizowane cztery 
ounkty konsultacyjne, na któ- 
rvch będą udzielane wskazów- 
ki, poradv i wwjaśnienia dla 
uczestników kursu, napotvka- 
jących na trudności w samo- 
dzielnym opanowywaniu mate- 
riału. Dwa razy w miesiącu od- 
bywać się będą repetycje, z 
którvch jedna jest obowiązują 
ca dla uczestników kursu. 
Przewidziane są także perio- 
lycznie wygłaszane przez lek- 
torów KC wykłady. związane 
*  przerabiamym materiałem 
Komplety samokszłałceniowa 
liczyć bedą 25 — 30 osób. O- 


Szkolenie aktywu partyjnego - koniecznością chwili 


ważna łorma pracy nad opanowaniem teorii marksizmu-leninizmu 


biekun i kierownik grupy be: 
dą czuwać nat przebiegiem pra 
cy samokształcemiowej i postę- 


pami. uczestników. Czas trwa- 
nia kursu przewidywany jest 
na Í rok, 


Uczestnik Kursu będzie zao- 
patrzony we wszystkie nieod- 
zowne źródłowe materiały, 
związane z przerabianym w da 
iym okresie tematem, 


Uczestnikiem kursu może być 
aktywista partyjny, posiadają 
cy elementarne przynajmniej 
przygołowanie w zakresie te- 
orii marksistowsko - leninow- 
skiej, albowiem program kursu 
zamokształceniowego obełmuje 
szeroki wechłarz zagadnień te- 
oretvcznych. Podstawą progra- 
mu samokształcenia będzie hi: 
toria WKP (b) w ovarciu o pod 
rgcznik „Krótki kurs histori 
WKP (b)”, i zaqadmienia pol- 
skiego ruchu robotniczego. 

Studimiąc źródła i części skła 
dowe teorii socjalizmu nauko- 
wego. analizując w historycz 
nym rozwoju walkę Lenina o 
Weocłodiczne i orqanizacy ne 
bodstawy partii  marksisłow: 
skiei stosunek do sprawy nie- 


U 


Związku Zawodowego Literatów 


kie „spuchnięte głowy**, ale| Rudnickiemu; uchwały zjazdu 
wielki masowy pęd do praw-| literatów w Szczecinie. Mię» 
dyiwej i dobrej książki ustalaj dzy tymi wydarzeniami istnie* 
hierarchię wartości, segreguje, |ja ścisła nierozerwalną więź, 
kształci. Co ją wytworzyło i co okr śla 
Piszemy o tych sprawach,|jej treść? W pierwszej mierze 
ponieważ obradował w ostat. |idcolovia marksizmu - leniniz. 
nich dniach w Szczecinie „Krajo| mu, przykład Związku Radziec 
wy Zjazd Związku Zawodowe-| kiego; zdecydowana wola mas 
20 Literatów. Radzili przez kil| pracnigrych budowania w Pol- 

ka dni ci, którzy powinni wy.|Sca socjalizmu. 
konać zamówienie społecznej Titeraci dokonali w refera. 
klasy robotniczej 1  pracują-|tach j wypowiędziach dysku 
srjnych przeglądu dotychczaso+ 


cego chłopstwa. Pisarze polscy 
zjechali się w miesiąc no histo | wego dorobku polskiej literatu- 
ry, wskazali na błędy i usta 


rycznych nchwałach Kongresu 
Polskiej Zjednoczonej Partii) lili -*acy, Obrady odby- 
wely się w atmosferze właści. 


Robotniczej, który zajął okrez 
slong nostawę w stosunku do|wago zrozumienia przez pisa- 
rzy wskazań Lenina. który ta- 


zagadnień kulturalnych i wska 
zni polskiej literaturze nowe| kimi słowami sformułował *po- 
stulaty sztuki: A 


ćragi. Pa Kongresie — przed 
zinzdem literatów zaszło rów-| „Nie ma decydnjącego gna- 
czenia w narodzie... to, co 


niż ważne wydarzenie w życiu 
przedstawia sztuka dla kilku- 


polskiej Titeraturv: rzad przy- 
set lub nawet dla kilku. tySię. 


zneł nagrode nnństwową Tu. 
cjanowi Rndnieckiemu, robotni cy. ludzi Sztuka jest włósno. 
ścią ludo. Jej korzenie po- 


pr 


kowi z mochodzenia za książkę 


p. t.: „Stare i nowe‘. winny wrosnąć do głębi masy 

„leszeze raz nszeregujmy |ludor"" Sztuką musi być zró. 
fakty: setki i tysiące robot-| zmniała din troch mas. kochana 
ników, ludzi mracy w  ogółe,| przez nie. Powinna jednoczyć 
którzy szukają prawdziwej | wzruszenia, myśli i wolę tych 
ksiażki; stanowisko Kongresy masi: podnosić je na cnraz wyż 
PZPR. w sprawach kultury i|sze noziomv. Musi przebudzić w 


literatury; nagroda przyznana |tych masach artvstów i pielęg- 


nować ich rozwój“, 

Te. "postulaty może realizon 
wać tylko taki misarz, który 
nia żyje w odosobnieniu, który 
Totrafi włączyć sie w wielki 
nurt wydarzeń, Istnieją do dziś 
jeszcze uzasadnione = zarzuty 
kierowane. pod adresem pisa- 
rzy, że nie nądnżają za prze. 
mianami Żwcią, Niewiele jesze 
cze dotychczas niestety, zna- 
loźć można w ksierarniach czy 
bibliotekach ksiażek, które za= 
wierałyby. treść zwiazaną Z 
walką klasy robotniczej w 
przeszłości. z jej pracą i wal. 
ka w okresie po zdobyciu wła- 
czyć r 

Rlasa robotnicza _ śŚledziła ! 
przebieg zjazdu z tą samą tro- 
skliwością, z jaką odnosi się do 
każdógo zagadnienia, zwią- 
zancega z życiem nnaszemo kraju. 


vodległości Polski i programu 
SDKPiL, proces zwycięskiego 
budowictwa ustroju socjalistycz 
nego w ZSRR pod wodzą Leni- 
na i Stalina — uczestnik kur- 
su otrzyma śolidne przygoto- 
wanie w zakresie podstawo- 
wych: problemów teorii i prakty 
ki ruchu rewolucyjneqo, umo- 
¿liwiające kontynuowamie sa- 
modzielnej pracv nad pogłębie- 
niem znajomości teorii leni- 
nowsikie j; 

W stadium organizacyjnym 
znałduje się obecnie na tere- 
nie Łodzi 25 kompletów samo- 


kształceniowych. Tegoroczne uchwały literatów 
Obowiązkiem Komitetów | $% poważnym. osiągnięciem w j 
Dzielnicowych jest odpowied-| pogiębianiu więzów między 


w dobór uczestników kursów 
— aktywistów partyjnych z w 
względnieniem ich obecnego 
poziomu ideologicznego pozy- 


człowiekiem pracy i pisarzem. 
Deklaracje i uchwały zamienią 
się niewątpliwie w czyn. Każ- 
dz robotnik stojący przy warsz 


cji- jaką zajmują w aparacie| tacie czeka na chwilę, kiedy 
oartyjnym, bądź też qospodar-| odnajdzie w swej , bibliotece 
czym, administracyjnym lub os| Si%żkę współczesną, prawdzi. 


wa, która będzie jego książka. 
która mu pomoże przezwycię. 
żyć trudności, która mu ułatwi 
pracę przy budowie socjali- 
strcznego ustroju. 


Antoni Pokoraki. 


światowym. 
. i 
Józef Jezierski 
insteuntor 
Wydziału Propagandy 
Komitetu Łódzkiego PZPR 
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Wiedza w służbie postępu. Rozwój szkolnictwa wyższego w ZSRR 


RZ W sprawozdaniu centralne-| rzono setki instytutów 1 18 


Zdobycze nauki radzieckiej w r. 10ABE EFS TEG 


przy radzie ministrów ZSRR| ko rok u 1948 otwarto 2 no 
LJ Ea . i 1949 


| 
| wynikach wykonania pla-| wych instytutów m, in, insty 
Rok 1948 zapisał się w historii nauki radzieckiej, ja» PROBLEMY EKONOMIKI nych krajów Związku. P nie rozwoju wyższego Szkol-| linabadzie. 


nu za rok 1948, specjalny| tuty pedagogiczne w Kalni 

rozdział poświęcony jest osią| nie i Kałudze, insytut teatral 

knięciom w dziedzinie kultu-|ny na Łotwie i uniwersytet 

ko okres wielkiej pracy twórczej i owocnych wysiłków. arczeni radzieccy kontynu- |one bądać zasoby naturalne, | nietwa, W roku ubiegłym Wyższe szkolnictwa zatrud. 

Uczeni radzieccy nie szczędzili starań, by zrewlizować | Wują opracowywanie proble |kulturę i byt narodów związ-| jjpsć studentów w wyższych | nią 80 tys, profesorów 1 wp- 
dania, sformułowane przez Generalissimusa Stalina |mów ekonomiki przemysłu so | kowych. zakładach naukowych ZSRR] pładowców. 

w następujących „łowach: „NIE TYLKO DOSCIGNĄĆ, |cjalistycznego, transportu i rol wynosia 734 tysiące, a więc Duże eukceży skiąznikto 

*" LECZ I PRZESCIGNĄCĆ W NAJBLIŻSZYWI CZASIE |niotwa ornzą— kwestii cen i|WSPOÓŁPRACA INSTYTUCJI | o 28 procent więcej, aniżeli 

OSIĄGNIĘCIA NAUKI ZA GRANICĄ". płac OC jako gos- í TIR w przedwojennym 1940 r, 

podarczej dźwigni rozwoju b ówną cechą działalności | Trkończyło szkoly wyższe o ta inie BEKE : 

0: co mówi o tych spra-qdykcji węglowej 1 stworze- |produkcji socjalistycznej. Po- uczonych radzieckich w r. | 20 tys. więcej absolwentów, Ilość uczniów SZKÓŁ ZANE 

wach przewodniczący Aka |niem nowych systemów eks- |wslają też kapitalne prace W |1949 bedzie dążenie do osiąga- | „sy w 1940 r. nych i innych średnich szko} 

demii Nauk ZSRR, prot. S. 1 fploatacii kopali węgla i rud |dziedzinie badań nad prawern|nix całkowitych rozwiazań naj zgi specjalnych osiągnęła 1.094,000 

Wawiłow: y mineralnych. `- Wypadnie roz- |radzieckim, oriz prawem |ważniejszych problemów nau-| Dane ie świadczą œo tym, czyli o 88 proc, wiecej, niż 

W r. 1948 instytuty Akade-|wiązać kwestie ńutomatyzacii |państw zagranicznych i kra-|kowych. Dlatego też do ich o-|że radzieckie szkolnictwo wyż| w 1040 r, Szkoły techniczne 

mit opracowywały liczne i|przemysłu naftowego; metatdr | jów domokracjł ludowej. pricowywania powoływani są | 5Sze wźrastało ; umącniało sięjw ZSRR dały gospodarce na 

ważne zagadnienia, uzyskując|sicznego I innych. Wielka u- W dziale literatury zakoń-|spocjaliści z różnych dziedzin | nawet w trudnych latach wo| rodowej panad wrer milina 

w wielu wypadkach wyniki ofwaga zwrócona też będzie na |czone będzie w r. 1949 redaro|wiedzy. Wspólna praca licz= | iennvch, W okresie trzech o-| wykywalifikowanych  specjeli- 

wielkim znaczeniu naukowynz| kwestie przeróbki | gazylika- |wanie ostatnich tomów „Kli- nych instytucji naukowych | statnich dziesięcioleci utwo. stów, 
1 technicznym, będące cennymf eji paliw płynnych. słorii literatury  rosyjskiej*,|ZSRR stanowi najważniejszy 


również w rozwoju średniego 
szkolnictwa technicznego, 


wkładem do skarbnicy nauki prowadzone będą prace nad|warunek prawidłowego roz- 

radzieckiej i ogólnoświatowej.| BIOLOGIA I GEOLOGIA |wydanicm „Historii kry-|woju nauki radzieckiej. Jos»- 4 «4 4 
Bodajże nie istnieje taka ga r a A tyki  rosyjskiejj,  „Historii|cze ściślejszy będzie wiec kon $ à ni F W [U Se | 

123 EE AE BE adania w dziedzinie biolo- |}; atat adiecit  „Hie . R "SRR z 5 

taż gospodarki naąrodowcj, ta "z oparte będą na tczach literatury radzieckiej“, takt Akademii Nauk ZSRR z 


linr itazak R ich“ | uzzony rszystki bratnich 

nauki Miezurina, dotyczących teg EAN ph REER ACTE N p W Brukseli w Pałacu Szłu-| prezydent senatu, członkowie 
dziedziczności eeeh nabytych] wana będą wielkie: mono-|szcze ściślej, niż w latach pa-| Ki odbył się zorganizowany rządu, belgijskich sfer póliży 
przez organizmy w toku ichi onien twórczości Puszkina. przednich. będzie realizowane | Przez Poselstwo R, P. pokaz cznych, naukowych i artysty 
rozwóju. Najałówniejsze miej Gogola, Czechowa, Gorkiego. |współdziałanie instytutów A-| filmu „Ostatni Etap", W poka cznych film o Då viecimiu wy 
sce zajmają problemy prze- | winkowskiego, Czernyszew-|kademii z zakładami przemy: |zie na zaproszenie ministra warł głębokie wrażenie, 
miany materii; ich calkowite kiego, Niekrasowa, sławymi, zaś rezultaty badań| pełnomocnego  Krajewskiegu, W najbliższych dniach „Osta 
opragówanie pozwoli wy Przeszła sto ekspedycji nau naukowych Szybciej będą za-| wzięła udział królowa Plżbieta tni Etap“ wchodzi na ekrany 
i ustalić czynniki, okres kowych Akadomii Nauk SP paa bia w produksji | Na widzach, wśród których kin belgijskich. 


zolzcziałonnia zi Pern ri = A Ra. i 
przekszialeanię się organiz- skierowanych zostało do róž- B. D. |obecni byli prezydent i wice- | 
mów, wpływy dziedziczności 


i środowiska. Zadanie central 
ne — to wypracowanie pod- 
staw naukowych, które pozwo 
lą otrzymywać wysokie I stale 
urodzaje i podwyższą wydaj 
ność hodowli zwierząt. 

W dziale nauk  geologicz- 
nych i geograficznych kontv- 
nuowaunę będą badania nauso 
we poszczególnych terytoriów 
ZSRIŁ, m, in. badania warun= 
ków formowaniu się złoży wę 
plówych w Zagłębiu Doniec- 
kim i Okaragandzic. Zadania 
gleboznawców związane są ze 
sprawami socjalistycznego rol 
nictwi i mają za punkt wyj- 
ściowy naukę Dokuczajewa - 
Williumsa, 


ką dziedzina kulturalna, która 
by nie stawiała dziś nauce o- 
kreślonych wymagań, nie 
zwracałaby się do niej o po- 
moc. Naszym głównym zada- 
mieni w r. 1949 będzie rozsze- 
rzenie tej pomocy, przyczynie- 
mie się do dalszego wzrostu 
potęgi Związku Radzieckiego, 
do nowego podwyższenia sto- 
py życiowej mas pracujących, 
do wzbogacenia nuki i techni- 
ki nowymi odkryciami i wy- 
nalazkami. 


Teo 7-mxtuy oŻburewatej USA alodauie 


Stopa życiowa ludności radzieckiej zwiększa się stale 


Ankieta przeprowadzona o0-| przeciwnie — ilość robotni.] dnoczonych już od pizeszlego 
slalnie w wielu miastach ame ków przemysłowych wzrasta z roku, 4d 
rykańskich ujawniła wstrząsa | roku na rok, Pismo bankie-| Całkowicie odmiennie przed 
że SANA jesce R rów szwajcarskich „Neue Zu.| stawią się natomiast sytuacja 
RAKA Ów r. 1048 głód, W richer Zeitung“, w artykule, | w ZSRR, W r, 1048 inwestycje 
tydzicą później, Centralny U- opublikowanym „w dniu 12]w Zw. Radzieckim wzrosły w 
rząd Ślutystyczny w ZSRR o-|stycCznia br. stwierdza, że do-| porównaniu do r, 1047 o 128 
publikówał sprawozdanie, od|chód farmerów  amerykań-| proc, w przemyśle węglowym 
nośnie rozwoju radzieckiej go| skich Spadł w drugiej połowie| 131 proc, w przemyśle meta- 
spodarki w r, 1948, stwierdza| 1949 r, g 8 proc, w porówna- lowym t o 115 proc. w prze- 
jące, że w roku tym, obywa-| niu z dochodem w pierwszej| myśle obrabiarkowym, W r, 
tełe Zw, Radzieckiego spożyli połowie tegg roku, Natomiast bież inwestycie przemyslowe 
o 100 procent więcej cukru,| ze sprawozdania opublikowa-| w ZSRR wzrastać bedą w 
o 56 proc. więcej chleba, tłu-| nego, przez radziecki Central-|tym samem tempie: 
szcżu į mięsa, aniźoli w latach| ny Urząd Statystyczny dowia ai Glkosoća Roosevelt w 
wiegłych, dujemy się, że w r. 1948 ra-| artykule, opublikowanym na 

W tym czasie, kiedy podano | dzieckie koleklywne gospodar- łamach "New York Wortd=Te 
dò wiadomości rezullaty wy*| stwa rolne otrzymały 3 raży legram", analizując fakt, że co 
żej wspomnianej ankiety, U-| więcej traktorów ortaz 2 razy siódmy obywatel młąst Eag 
cząd Slatystyczny stanu No-| więcej samochodów 1 maszyn rykańskich odczuwał w. roku 
wy Jork ogłosił, że w jednym] rolniczych. aniżeli w r, 1940 1948 głód, pisze co następnie: 
tylko tygodniu, szeregi bezro-| — ostatnim roku, przed agre-| Nadszedł już dzień, że mu- 
botnych powiększyły się o 45|sją hitlerowską na ZSRR, simy wytłumaczyć, dlaczego 
tysięcy obywateli, Łącznie li-| Stowarzyszenie bankierów | co siódmy obywatel naszych 
czba bezrobotnych, żyjących Z| amerykańskich  opublikowało| miast głodował w roku uble- 
pasilków, włączając W to i in| sprawozdanie, stwierdzające giym“, 
walidów wojennych wynosi w| żę krzywa, ilustrūjąca rozwój] W swym inauguracyjnym o- 
stanie Nowy Jork 455.000 lu-| przemysłu w -USA opada. | rędziu z dnia 20 stycznia br, 
dzi, W ciągu ostatnich trzech| Zgodnie ze sprawozdaniem prezydent Truman udzielił od 
miesięcy liczba bezrobotnych „największe amerykańskie | powiedzi na pytanie postawie 
w tym stanie wzrosła o 65 koncerny przygotowują się w|ne przez p. Roosevelt. Rozwi 
procent, Podobny stan rzeczy| r 1949 do zmniejszenia o ie-|nał on w swym przemówieniu 
isinieje na całym terenie St.| 4 czteropunktowy program tzw, 
„walki z komuniznam* — 


3 Í dną trzecią i więcej wydat- 
Zjednoczonych, ków w porównaniu z r. ub." 

Natom'ast w ZSRR w ogóle jest to ostatnia nazwa. dawa-| obywatel St Zjednoczonych 
na amerykańskiej polityce, dą! głoduje, 


Jest to zresztą proces, który 

nie ma bezrobotnych, Wprost! trwa nieprzerwanie w St. Zje 
"4 EA A RES 1 czw |) DS ji 4 o 1 ową |) R | Swej EIR "e || ao omen py 
Piękna działalność łódz-|szy raz pomyślano 6 urzadze Eeon Schiller 


kiej sceny ludowej jest za-|ñiu specjalnych przedstawień Ka T R TES: 

sługą znakomitego aktora|dla warstw. robotniczych, Ł iż i szłuka teatralna 

Teatru Krakowskiego<ż epo|nie zorganizowanych je- 0 

ki Pawlikowskiego i Kotar- |Szcze w zwiazki klasowe, Rz 

bińskiego, Ahdrzeja Mielew |lćcz ujawniających po ostat przedstawicieli Poselstwa Ra 
i dzieckiego oraz czujnie strze 

gacych swego incognita człon 
ków nielegalnej KPP. 


f ZAGADNIENIA 
* FIZYKI I CHEMII 
rzed radzieckimi fiżykan% 
stoją problemy, związane 
2 badaniami jądra atomowe- 
go, promieni kosmicznych, ele 
ktrycznych i magnetycznych 
własności materii „kwestii op 
tyki i radia, termodynamiki i 
ti p. Szczególną uwagę zwraca 
się na wszechstronne wyzyska 
nie matematyki dla rozwiąza- 
nia skomplikowanych za 
nień fizyki. Uczeni radzieccy 
zamierzają opracować najważ 
niejsze problemy metodologi- 
czne fizyki, astronomii, mate- 
matyki — i wydać walkę ide 
alistycznym zwYyrodnieniom 
w tych dziedzinach wiedzy: 
Bardzo szeroki jost program 
działalności radzicckich che- 
mików. W programie tym 
znajdują się najbardziej aklu- 
alne zagadnienia chemii ogól- 
nej, nieorganicznej i organi- 
cznej, 


żącej do dominacji nad świa 
tem, 

Waszyngton  kontymuować 
będzie dalej realizacie planu 
Marshalla, który spowodował 
bezrobocie, płód į anarchię è 
konomczną w welu krajach 
europelskich, ś 

Zamiast przesyłać do zachod 
niej Europy maszyny | Stal 
tak bardzo potrzebne dla od 
budowy tej części świata St, 
Zjednoczone zmuszają kraje 
marshallowskie do importowa 
nia fowarów, które kraje te 
mogłyby same produkować, 

Czwarty punkt program 
trumanowskiezn dotyczy tzw, 
„zacofanych gospodarczo ob- 
szarów', Pod przykrywką ich 
„rozwoju” „SŁ Zjednoczone 
mają zamiar pozbawić W, Bry 
tanie, Francję i Holandię 
wpływów w ich koloniach i 
oddać te tereny pod panowa. 
nie amerykańskiego impetas 
tizmu, 

Ta właśnie ekspansjonistycz 
na polityka, łącznie z wzrasta 
jacymi wydatkami wojskewr- 
mi, zajmującymi pierwsze 
miejsce w nowym budżecie 
USA, a obliczanymi na prze. 
szło 15 miliardów dolarów 
jest powodem. że co siódmy 


IIUMANISTYKA 
nmanistyczne wydziały A- 
kademii Nauk ZSR za- 

inierzają przygotować obszer- 
ne monografie, poświęcone ak 
tuulnym zagadnieniom histo- 


litorutury, ekonomii i prawa. 

szczęgólnońci zamierzone 34 
badania zagadnień materializ- 
mu dindektycznego f teoretycz 
nych podstaw planowania niu 
kowego w życiu społecznym. 
Ponieważ nie ma dotychczas 
poważnych, syntetycznych 
prać z zakresu historii krajów 
demokracji lndowej, przewidu 
Jeny opracowanie dzieł hiato- 
rycznych a Palace, Czechosło- 
wacji, Bułgarii, Zwrócona też 
będzie uwaga na zdernasko- 
wanie pseudo = naukowej „teo 


ZADANIA NAUK 
t TECHNICZNYCH 
W dziale nauk technicznych 
rozwijać się będą prace 
badawcze nad- kwestiami wy- 
sokich ciśnień i wysokich tem 
pekatur, elektrotechniki, ener 
£otechnicznego wyzyskania 
materiałów opałowych, wyna- 
lezienia nowych stopów inmi- 
teriałów motalicznych. Bada-|rii" hegemonii światowej. pro 
ne beda kwestie, zwiazane zipagowanej dziś w Stanach 
całkowitą mechanizńcją pro- Zjednoczonych, 


Polityczny, Teatr Prolotaria- |cującej Monumentalny Te- 
cki, Teatr Rewolucyjay? atr Ludowy, zbudowany we- 
Odpowiedź na to prosta:|dług najnowszych wymo- 
przez udręczone niewolą spo|gów budownictwa i techniki 
łeczną miasto, w najczarniej | teatralnej a przystosowany 
szych godzinach niedoli ro-| do najśmielszych poczynań 
botniczej przepływał silny, | W dziedzinie inscenizacji za- 
niesłabnący prąd rewolucyj-| równo widowisk dramatycz- 
ny, prąd protestu, budzącej | nych, jak muzycznych. 
się świadomości klasowej,|, Wtedy dopiero Łódź be- 
prąd walki i wiary w osta- |dzie miała teatr godny swych 
teczne zwycięstwo Socjaliz- | tradycji politycznych, godny 
mu. Prąd ten wyczuwał każ- | Sławy, jakiej jako stolica ro- 
dy uświadomiony robotnik i botnicza w całym świecie za 
każdy inteligent uważający |żyYWA, godny Przyszłości, da 
sprawę Wyzwolenia Prole- |jakiej wraz z całym światem 
tariatu za najświętszy i naj-|Postępowym zmierza. 
piękniejszy cel życia. Wtedy inscenizatorzy tego 
teatru, oczywiście ludzie 
znacznie młodszej generacji, 


położyć silniejszy nacisk na 
utwory o treści politycznej i 
społecznej. "Do ich wykona- 
nia zaprosił reżysera, które- 
so właśnie zdemaskowano w 
Warszawie jako”komunistę i 
propagatora idei wywroto- 
wych w teatrze. 

Posunięcie nowego dyre- 
ktora łódzkiego tym bardziej 
było szaleńcze, że zamierzał 
on wykorzystać pracę te- 
go reżysera w inscenizacji 
widowisk niedwuznacznie re 
walucyjnych, 


skiego braz cenionego trawi- nich dóświadczeniach rewolu- 
ka, scen prowincjonalnych |SYlnych postawę zdecydo- 
Bolesławskiego. wanie bojową wobec ucisku 
kapitalistycznego. 

Skupił on zespół dobrych 
aktorów, z którego to ręzer- 
wuaru czerpały przez dlugie 
lata sceny warszawskie, 

Najwyżej jednak pod 
względem artystycznym, a 
przede wszystkim spolecz- 
nym wzniosły się teatry łódz 
kie za dyrekcji Mistrza Sce- 
ny Polskiej, socjalisty od naj 


Były to wielkie, historycz= 
ne dni Sceny Łódzkiej. Dłu- 
go przetrwała o nich pamięć. 


Trzecią próbą odprowin- 
cjonalizowania sceny łódz- 
kiej należy zapisać na dob- 
ro Bolesława Gorezyńskie- 
go, najciekawszego i najbar 
dziej postępowego z drama- 
turgów t. zw. „szkoły War- 
szawskiej'. 

Mam na myśli w parę:lat 
po 1905 r. powstały teatr 


Z rzadka próbowano po tym 
podobne widowiska w opra- 
cowaniu tego samego reży- 
sēra wystawiać. Ujrzały świa 
Ho reflektorów przy ulicy 
Cegielnianej, potem przy 
Śródmiejskiej „Krzyczcie 


Twórcza, ideowa praca 


pod dyrekcją  Aleksandra|młodszych lat swego życia| Zamierzenie powiodło się,|Chiny!*, „Kapitan z Koepe-|czterech dramatycznych ma- niż ta, do której ja hales 
Zelwerowicza, zoryanizowa|— Karola Adwentawicza. |Poczerwieniała na czas pe-| niele*, przeinscenizowana | łych scen łódzkich, współpra Ś Ei Ze, 


już bez żadnego zawstydze- 
nia przyjmować będą nagro- 
dy teatralne za swoje piękne 
i pożyteczne dzieła, bowiem 
pracować będa w warunkach 
pod każdym względem wy- 
marzonych. i 
Oby się to jak najprędze 
stało, oby Wielka Scena Lit- 
dowa rozwijała się w zgod- 
nym rytmie z dążeniem Pol- 
ski Ludowej do Socjalizmu 
— tego z całego serca życzę 
ukochańemu Miastu, od któ- 
rego tyle dobregó doświad- 
czyłem — a nie złego. 
Lson Schiller. 


ny z młodych, lecz wielce 
utalentowanych aktorów, 
kfórzy w r. 1913 zajęli wraz 
z kierownikiem swoim czo- 
lowe stanowisko w świeżo 
otwartym Teatrze Polskim 
w Warszawie. Kilka naz- 
wisk daje miare, jaki to był 
żespół: Stefan Jaracz, Kazi- 
mierz Junosza - Stępowski, 
Alina Gryficz - Mielewska, 
Władysław Grabowski. 

Nie na doborze aktorów 
jedynie polegało znaczenie 
teatru Zelwerowicza. 

Tu, co najważniejsze, pierw- 


„Nieboska Komedia" i saty- 
rycznie obrysowana. „Królo- 
wa Przedmieścia”, 


Akcja trwała zaledwie rak 
jeden — sezon 1929/30. Wy- 
dała wszakże plon obfity, któ 
rym nie tylko Lódź się ży-|stacji pałkarzy i miotaczy 
wila w obrębie jednego se-|bomb łzawiaco-cuchnacych i 
zonu, z którego przez sze-|tym podobnych szykan, wy= 
reg lat czerpały żywotną si-|pełniona po brzegi widownia 
łę Lwów i Warszawa, które |płonęła gniewem ludu i en- 
go ziarna przechowały się w |tuzjazmem rewolucyjnym, 
coraz bardziej przez faszys- |ilekroć afisz teatralny zapo- 
tów sanacyjnych  uciskanej | wiadał „Rywali”*, „Dzielne- 
Łodzi do wybuchu wojny.|go wojaka Szwejka“, „Cjan- 
Obejmując dyrekcję teatru |kali" lub „Prze: ępców*. 


wien seeńu łódzka. 
Pomimo wycia reakcyj- 
nej prasy, pomimo manife- 


cą z Państwową Wyższą Szko 
łą Teatralną a po części i z 
Państwową Szkołą Muzycz- 
ną v ocenie krytyki obiekty 
wnej przedstawia się z pe- 
wnością jako potężny wkład 
w kulturę mas pracowni- 
czych i jako wstęp do bar- 
dziej jeszcze odpowiedzial- 
nych i zaszczytnych prac w 


Zachodzi pytanie, jak się 
to stało, jak się to stać mo- 
gło, że w dobie okupacji sa- 
nacyjnej zbratanej z piłsud- 
czyzną socjal-prawicy w tej 
Łodzi, wegetującej od bezro- 
bocia do bezrobocia, od straj|nych i 
ku. do strajku, dławionej|najbliższej przyszłości. 
przez wyżyskiwaczy bez su-| Oto dwa lata zaledwie dzie 
Í mienia, ohydnie zaszpiclowa-|lą has od chwili, kiedy na 
łódzkiego postanowił Adwen| Nic nie wiedząc o tym nej — mógł się narodzić i|Placu Dabrowskierwo otwo- 
towicz po za repertuarem| teatr - łódzki gościł kil-lprzez czas pewien uprawiać| rzy swe wrota masom rò- 


klasycznym i wsnółczesnym.| kakrotnie na swei widowni odważna działalność Teatr bótniczym i inteligencji pra-* 
a i ha i c 


ry, w szczególności w dziedzi| w stolicy Tadżikittanů — Stā . 


= man) o OB 


Re T-szej wu 


Starr  SDĘPiL-owlec i 
KPP-owiec, tew. Helenlak pa 
trzy z lekkim politowaniem 
na ógólną gorączkę „wypła- 
towa“, 

— Eh, ludzie, ludzie — mru 


czy zgorszony — macie sié 
też czym przejmować; po- 
udedzcie mi lepiej, czy już 


Czane-Kai-Szeka diabli wzie- 
k? W Chinach, a nie tutaj od 
bywa się teraz nasza Wy- 
płata. 

Mimo całego szacunku, ja- 
ki mamy wszyscy dla słarego 
boiowmika my, zwykli śmier- 
telmicy, nie możemy się jed- 
nak zdóbyć na jego bohater- 
stwo. Nasze myśli i rozmowy 
krążą bezustannie dokoła rze 
czy mającej mniejsze znacze- 
nie, niż zwycięstwo Chin Lu- 
dowych, — ile zarobiły tkacz 
kt prządki. wózkarze? 

Lecz oto oni we własnych 
osobach. 


Porywcza tow. Malinowska, 
iak bomba wpada do sekre- 
fariatu partii 1 wyrzuca ze 
siebie jetlnym tchem: 


— Patrzcie, 5.320 zł. a AJ- 
dajele do tego 1.500 zł zalicz- 
Gi — ło ile mi wypada za 
11 dni? — 6.820 zł — sama 
sobie odpowiada triumfalnie. 


Tow. Malinowskiej mocno 
przyda sie zwiększony zaro- 
bek, wprawdzie pracuje ich 
tu razem cztery osoby z ro- 
dziny, lecz wobec tego, że syn 
1 córka zarabiają jeszcze ma- 
ło, jako początkujący, a i 
maż schorowany po obozach 
hitlerowskich też nie n wiele 
wiecej, dwoje małoletnich 
dzieci i stara matka są wla- 
éciwie na jej utrzymaniu. 
Choć myśli jej krążą przede 
wszystkim wokół owych 2.000 
złotych wygranych na czysto. 
mie zapomniała i o moralnej 
stromie zagadnienia. 

— Teraz przynajmniej nie 
bedzie wiecej takiej niespra- 
wiedliwości. żeby „flajerka', 
co obsługuje 70 wrzecion za- 
rabiałą to samo, co ta, która 
obsługuje ich 20. A tak prze- 
cież dotychczas było. 


"Czy możliwe jest, žeby 
wszystkie wrzecioniarki obsłu 
giwały maszyny dłuższe? Nie. 
bo takich maszyn nie ma wie 
cej, ale za to jest Inne wyj- 
„ście z sytuacji. 

— Ja na ich miejscu — 
twierdzi tow. Malinowska — 
zrszygnowałabym z pomocy | 
w ten sposób zarobiłabym ty- 
le, fle wrzecióniarka na ma- 
szynie długiej. 

LJ 


Tow, Stańczykowa pracuje 
na skręcalni. A jak pracuje. 
o tym wie już cała niema! 
fabryka. Zziajana, lecz pro- 
mieńiejaca, dźwiga z trium- 
fem pod pachą gruby, zapi- 
sany „rnaczkiem” zeszyt. 


Sprawa szkół pisania na maszynie 


W chwili obścnej w todz 
czuvnnuch jest wiele tak zwa- 
nych „ezkół pieanią na maszy: 
mie”, Młode dziewtweta zapi- 
stja gie do tych szkół — pła- 
cat klika tysięcy złotych za 
„kurs” który nie tylko nic im 
nie daję, ale powoduje rozczaro 
wanie i zgryzoty. 

Mienowicie — na kutiy „ma 
€zytopisamia” przy jmowamy 
jest każdy kto posiada kilka 
tysięcv złotych. Zgłaszają Gie 
więc dziewczęta nie znające za 
sad Soora z kilkoma od- 
działami ezkoły podstawowej, 
odstnukają ó kilkadziesiąt „go- 
dzin” — ótrzymują świstki — 
świądectwa i napróżno szuka” 
ja pracy. 

Jest to sprawa bardzo ważma 
Należy rozłoczyć broskliwą o- 
Biękę mad tymi „szkołami“ 
mieszczacymi «ię zaywyczaj w 
Eklepach z maszynami da pi- 
ESTia, 

Przyjmowanie do takich 
szkół młodvch ludzi bez spraw 
LIW KYY PEWEL 


Zlóż ofiarę na 


Pomoc Zimowa‘: 


elnhnodnoje nagzych Czylełnitg 


acie w PZEB NF 2 
 Awiekszone zarebki robotnicze 


spotkały się z uznaniem świata pracy 


— Widzicie, ile kilogramów 
wyrobiłam? 

Sprawnie wyszukuje w ze- 
szycie odpowiednie cyfry: 
Nr 34 — tyle i tyle, 40-ki tro 
chę więcej, | jeszcze jakieś 
numery i jeszcze k'lozgramy--= 
razem tyle i tyle  kilokta- 
mów. 

— 8500 zł za 11 dni — 0- 
znajmia wszem i woso a 
dla mnie, jako niewtajsamni- 
czonej, dodaje tytułem wy- 
jaśnienia: „Na dwóch maszy- 
nach typu „Miller Seidel". 

Wiele powodów skłania 
low. Sakwy LOWA, by obsiu- 
giwała nie dwie strony, jak 
inne skręcarki, lecz cztery | 
by nie tracić ani jednej mi- 
nuty przy pracy. Jest prze- 
cież członkinią Partii, oddana 
całą duszą sprawie robai- 
czej i jest kochającą babką 
chorej dziewczynki. 

Dotychczas cały zarobet 
szedł na to, bv uratować 
wnuczka, ale teraz, o sobie sa 
mej też pomyśli. 

Przede wszystkim kupi 39- 
bie płaszcz. Wszakże wydarł 
sie do ostatniej nitki w ciagu 
kilku lat robót przymuso- 
wych w Niemczech. Zdałoby 
sie kupić i wiele innych rze- 
czy. Kupi sie też pomału. 
wszakże 17 tys. złotych na 
miesiąc, to już jest coś, 

. . . 


Również tow. Dobieczyńska 
wiekszą część swego dotych- 
rasowego zarobku wydawała 
na dziecko, którego jest jedy- 
ną żywicielką, Po raz pierw- 
szy dziś otrzymała na reke 
przy wypłacie 5.000 złotych, 
prócz pobranego uprzednio ty 
słąca złotych zaliczki. Młoda 
matka już snuje szerokie pla 
ny. w jaki sposób zużyć pod- 
wyżkę. Przede wszystkim 
sprawi dziecku buciki i raj- 
tuzki, równie naglątą jest 
sprawa zwrotu 4.000 zł długu 
(„dziś od razu oddam dwa 
„kawałki'), no, i wreszcie dia 
siebie samej wkrótce sprawię 
sweter — i ładna jej, śniada 
twarz rozpromienia sie uśmie 
chem — kupie sobie sukien- 
ke.. taką, jaką ma tow. Mal- 
kowska,.. 

Ey nikt czasem nie pomy- 
ślał, że to może takie sobie 
tylko „bujanie w obłokach”, 
zastrzega się przezornie: „Ja 
iuż to wszystko dokładnie ob 
liczyłam, przecież | za nocną 
zmianę wypadnie teraz dużo 
więcej, | zasiłek na dziecko 
o wiele większy". 

— Ludzie gadali. a gadali. 
że na nowej umowie wyjdzie 
my żle, a wypadło właśnie na 
odwrót — kończy wesoło tow. 
Dobieczyńska, 

ð o 

Najlepiej oczywiście wypła- 
ta „wypadła" dla dniówko- 
wych. 
*Taw, 
karz, 


Centkowski — wz- 
zarobił 4,750 złotyen i 


dzenia czy posiadają odpowied 
ni racób wiadomości z ortogra- 


natychmiast 
swą żoną 
chociażby 
mania 
dzo 

bądź 
Jest to tym bardziej koniecz- 
nó. 
szarka 
dnia 

tysiąc 
wypłatę. 
ważniejsze w 
są wzźledy prakfvczne, a nia 
prestiżowe. 


chwyconych 
tychmiast 
tylko 
zmian, 
żeniu 
dwójki! 
nowej 
niejszy obraz dają opracowa- 
ne z mozołem zestawienia po 
równawcze, 
wia 
cyfr. 


najdokładnieiszym 
niu na 
pozycji. 
dotychczasowy 
cównika, załoga przedzalni o- 
trzymała 
płacie blisko o 
złotych, czyli o 7 


WPKPAPPYWYWOIATNAKANO OA E T S OE O BA D OOE A O OS DO E Oa U bit w Ga aa EEs TAE B OA aia Ut aas D Aaa OA A O A T O A G 


mu publiczności na nied: zil- śpiewane jak: 
nym koncercie 
drowskiej, Społeczna Orga- 
nizacja 
nych „Artes'* uprosiła zna- 


komitą artystkę o  danie| można przez Okręgową Ko- 
specjalnego koncertu dia|misję Związków  Zawodo- 


łódzkiego świała pracy, któ 
ry odbędzie się w środę 26 
bm, o godzinie 19,30 w Fil- 
harmonii, Program koncertu 
obejmować będzie: arie ope 
rowe, 
na 


przeszło 2 i pół miliona złó 
tych więcej. | 

Tak było przy pierwszej, 
wypłacie. Przy dalszych — 
postep będzie niewątpliwie | 
jeszcze większy. Załoga nie | 
wczerpała przacież  joszczej 
wszystkich swych możliwości, 
powiskszenia produkcji i za- 
robków. Już teraz dają się za 
uważyć po tej linii rzeczy 
bardzo charskterystyczne. Do 
tychcras na przykład udręką 
prządeok ma cienkich nume- 
rach był brak niedoprzedu, a 


podzieli się ze 
tą dobrą nowiną, 
tylko dia nproadtrzy- 
swego autorytetu bat- 
mlodej wprawdzie, a'e 
ca bądź glowy rodziny. 


że przecież żŻona-pończo- 
ioszcze poprzedni>z9 
przyniosła dr domu o 
złotych  podwyższóną 
Oczywiście. że naj- 
tym wszystkim 


Zarobił w Azu, 


Tych kilka wypowiedzi u 
„na goraro" 
po wypłacie, daje 
bardzo skąpy obraz 
jakie zaszły w upsa- 
załogi „bawełnianej 
po wejściu w życie 
umowy. O wiele peł- 


siak, a jednak ciągle zamiast 
» godz. 5.30, tanna zmiana za 
czynała prace o godz. 5.45, a 
nawet | o G-tej. 

A teraz? tkacze zaczynają 
szykować śwoje krosna już n 
godz. 5.15, a nawet o -tel 
zaś prządki atakują smarow- | 
ników, żaby przychodzili przy. 
najmniej na 437, bo inaczej 
nie zdążą im przygotować na 
etag maszyn. Zaznacza Sq 
rów poprawa i na sdcin- 
ku jakości produkcji (a szem 
qólnie w tkalni), Załoga wie. 
że braki nie mogą powick- 
szyć zarobku, lecz tylko po- 
ważnie go obniżyć. 

7 biegiem czasu coraz wi- 
doczniejsze będa dobre skut- 
ki nowej umowy — zarówno 
skutki bezpośrednie w pIsti- | 


na- 


aczkolwiek m5- 
jezykiem suchych 


tylko 


Cyfry łe wykazują, Że no 
przelic2- 
pieniadze wszystkich 
składajacych się na 
zarobsk pra- 


obeonoj wy- 
jeden milton 
procent wie 


przy 


H. 


Ewa Bandrowska-Turska Śpiewa 


dla łódzkiego świata pracy 


Wobec wielkiego entuzjaz polskie | obce oraz 
walce i inne. 

Ceny biletów na wszystkie 
miejsca zostały obniżone do 
50 proc. cen normalnych, Bi 
lety w cenie 80 zł, nabywać 


ta wra 
Ban- e| 


Ewy 


Imprez Artystycz- 


wych oraz w kasie Fiihar- 
monii od 10—19, w środę po 
nadto od 16 za okazaniem 
legitymacji związkowych, 
tramwajowych i szkolnych. 

Okregowa Komisia 

zw, Zaw, w Łodzi, 


pieśni (m, 
i Moniuszki), 


in, Chopi- 
piosenki 


tych dzieci 


11 dni o 3.300 z? więcej, niz |tersz mają go już nawet na i s 3 

przed tym. normalnie badzie | zaDas. Przy ulicy Łagiewnickiej nr 53 w Łodzi, mieści se 

już zarabiał 10 tys. zł mie= Podobnie ma się sprawa z Podstawowa Szkoła Specjalna nr 105. Uczęszczą do misi 

siecznie, a za to można już |dyscypliną pracy. Dotychczas| 140 dzieci (82 chiopów i 58 dziewczynek), Sa to dzieci 

lepiej żyć. wałkowano ją na wszystkie] perwowo chore, cofnięte w rozwoju, dzieci trudne do wy- 
e LIE strony. Próbowano | tak i| chowania w domu i tp, 


Dzieci Uczą sie czytać 1 pisać — choć przychodzi im | 


to z wielką trudnością, 


cej, niż przy starej umowie |ci wzrostu zarohkn każdrpw 

tkalnia — o 8 proc. wiecej, a|rohotnika z osobna, dak i : A A i MERS PP 
najbardziej dotychzzae upo- |skutki pośrednie, bardziej o: Aby WPREYE tym dzieciom WASI EE z RZYRE 
sfedzone odcinki, jak pracow |qólne. w postaci podniesienia zarobkowan zh c, ace KT i SE e peira Ezkgis 
nicy gospodarczy. pracownice |ilośri | jakości produkcji, czy czynna jest in rol ga ornia, gdzie potopen i izlewczeia 
kuchni. zlobka itd. 11. 19. ajli stopniowej poprawy byfn| HA SĘ p ęknej sztuki oprawianią książsk, 

nawet 23 procent „dokładki”.| klasy pracującej jako całości. "a ENEN BEAS 

Zatoga jako całość otrzymała w. 


Szkołą prowadzi również warształ szewski — dla tych, 
którzy wskutek swego stanu zdrowia — nie moglihy ść 


do odpow edzialniejszej pracy, 


Gdyby jeszcze przy szkole była bursa, wychowanie 


mogłoby dawać znacznie lepsze "rezultaty. 


Ku uwadze MRN 


Instytucje winny zwrócić zajęte dla swych celów budynki mieszkalne 
Ludzie pracy uzyskaliby większą ilość wolnych mieszkań 


Przemysłu Odzieżoweża i wie 
le innych instytucji. 


Tymczasem, jak wykazuią 


Miasto nasze cierpi na do- |rządem Nieruchomości, tymj jest obecnie niezwykle poży |obliczenia, koszt budowy dn- 
tkliwy brak mieszkań, zaś| niemniej całości sprawy nie|teczna akcja. Mianowicie: in- | mów mieszkalnych jest YZ 
liczne, zaniedbane w czasie |udało się rozwiązać. Diatego|stytucje państwowe, spółdziel nie BRAŁY, niż tokaJ ŻYTO 
wojny — domy grożą ruiną. |słusznym byłoby posunięcie, |cze, samorządowe i inne, któr | wych. Poza tym z pewności 
Wprawdzie w ciągu ostatnich | które z jednej strony przy-|re zajęły na swoje biura pó- | budynki r macióż 
trzech miesięcy dotacja Rady |czyniłoby się do powaźnych| mieszczenia, nadające się na| nie "dla biura ka aana AA 
Państwa pozwoliła częściowo | oszczędności, a z drugiej — kania pracownicze. |} celowo EAr SOON =! 


poprawić warunki mieszka- | zwolniłoby setki mieszkań wy 


niowe klasy robotniczej, godnych, od- 


zwalniają te lokale na użytek 
świata 


nie posiadają wiec przechod- 


RE = E EEA i po- tych, nowoczesnych, 0 pracy, a dla biur|pich pakoj | szereż yol 
it Mate E RAN wstały bowiem nowe osiedla | powiednich dla szerokich |swych budują specjalne gma eulia n y 
r AG h * [|i przeprowadzono kapitalny | rzesz pracujących Łodzi. chy. dają sie wyłącznie dla celów 
Z. Kazimierski remont w domach pod Za- W Warszawie prowadzona W naszym mieście to- | mieszkalnych, a w biurze ue 

SRA Z E -PDE E OJEJ ZYJE "CYRK TE MZ 3 s PERTE EE A gdzie również szereg | trudniają normalną pracę. 
Nowe tr instytucji zajęło jeszcze W| Dlatego wydawałoby sie 
| chwili wyzwolenia w roku rzeczą słuszną, aby na wzór 
> paS , liczne MERA pra- | Warszawy łódzka Miejska Fa 
są już w sprzedaży po dotychczasowych cenach nie mło ołochać alan piakoś |da Narodowa wezwała owe 
- i c nie słychać o tym, by 10- | inst zwolnienia — 
W bieżącym miesiącu w skle| Zjawisko niedostatecznego |tem fakturowania wprowadzo- kale te kiedykolwiek miały wa Stora 5 dona in) — 
pach, rozprowadzających arty. | zaopatrzenia sklepów w krót-Iny został dla ułatwienia Koh |powrócić do swych właści- | zajmowanych dotychczas lo- 
kuły gospodarstwa domowego | kim zresztą okresie b, m. w|trok cen. Obecnie wszystkie|wych zadań. Tak na przy-|kali mieszkalnych i oddania 
notowano brak niektórych arty | ?9%ne gatunki artykułów qos- sklepy Spyra prak uż zac kład „Eilm Foleki" ulokował |ich na użytek ludzi pręty, 
kułów emaltowanych. Nie mo- podarstwa domowego, było|patrzone' w dostateczny asor-|się w domach nowoczesnych |; przystąpienia do budowy 


gący zakupić miski lub innego 
sprzęlu gospodarczego kliencf 
ci snuli przypuszczenia, że wi- 
dać ceńy na le artykuły ulegną 
zwyżce, skoro znikły z półek 
sklepowych. 

Wiemy z doświadczenia, że 
zawsze znajdą się tacy, klarym 
taka drożyżniana psychoza jest 
na rękę, Siewcy jej wyzyskują 
każdy moment ełabszego zdo- 
patrzenia rynku. Dlatego oświe 
tenie przyczyn breku pewnych 
artvkyłów ećmalinwanych t bla 
szanvch w sklepach łódzkich 
st konisczne. 


tyment naczyń blaszanych, 6- 
malowanych, aluminiowych 
itp. których cena podkreśstarny 
ło z naciskiem nie uległa 
żadnej zmianie. 


związane z faktem przeprowa- 
dzenia remanentów w hurtow- 
niach Cen. Zb. Prz. Hutnicze- 
go. Ponadto przyczyniła się do 
chwilowego opóźnienia dostaw 
dla skłepów detalicznych i to, 
że od 1 stycznia wprowadzony 
tostał nowy sposób fakturowa- 
nia sprzedawanego towaru, O- 
becnie kupiec detalist+ otrzy- 
muje rachunek, na którym fi- 
gurują ceny detaliczne poszcze 
gólnych griykułów. Z global- 
nej sumy tak zesławioneqo Ta- 
chunku otrzymuje rabat, obra- 
calący się w granicach od 13 
do 2f- procent. Ten nowy sys- 


Za kradzież 52 tuzinówii S 
pończoch na 
Nr 1 w Łodzi przy vl. Gdań- 

skiej 130 zostali zatrzymani |i 
przez funkrianoriuszy 
ńą ul. eats 


Władysław, 


Waptutowski I 


ze wszystkimi wygodami, 
zienkami itp. które dla biur 
są zupełnie zbędne. Tak sa- 
mo Techniczna Obsługa Rol- 
nictwa, 


Złodzieje przędzy w potrzasku 


szkodę PZPB |mieszkaty przy ul. 


MO. |rowski ego i Szukalskiego by 


zamieszkały, | lina 18) oraz Węgrzyński Jó- 
Łódź, ul. Nowozawzswska 2. |żef (Kątna 69). 


ła-|własnych bloków biurowych, 


W ten sposób klasa robotni- 
cza Łodzi zyskałaby szereg 
pięknych, nowoczesnych zma 
chów mieszkalnych. zaoszcze= 
dziłoby się również znaczne 
sumy, jakich wymaga budo- 
wa nowych mieszkań, a jed- 
nocześnie wszelkiego rodzaju 
instytucje zyskałyby lokale, 
przystosowane do. właściwych 
swych potrzeb. 

Nie wątpimy, że odpowied= 
nie czynniki zajmą się ła 
sprawą | rozwiążą ją w myśl 
postulatów świata pracy. 

3, Zal 


Centralny Zarząd 


leksander, za- 
Jodlowej 
W toku dochodzenia nsta- 
oho, że wspólnikami Kaptu 


Szukalski é 


1: Chnisckki Kasi mierz (Słae 


Str. $ 


. 
` 
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Pamiętam jeszcze dobrze, 
Jas całą gromadą poszliśmy 
pod szkołę z czerwonym 
sztandarem i wykaligrafowa 
nymi na transparentach ha- 
słami: „Nie faworyzować bo- 
katych synków". „Chcemy 
być jednakowo traktowani". 
Bo nasza gromadka to były 
dzieci robotnicze należące do 
©ziecięcej rewolucyjnej orga 
nizacji „pionierów“. Żądaliś 
my, by nas uważano ża lu- 
dzi. Nie chcieliśmy, by nas 
w szkole szykanowano dla- 
tego, że nasi ojcowie ciężko | 4 
pracują i nie mogą nam da-i% 
wać pieniędzy na różne da- 
niny szkolne. I dlatego po- 
szliśmy ulicami z czerwo- 
nym sztandarem, Widzieliś- 
my przecież nieraz podobne 
demonstracje dorosłych. I 
myśmy się czuli w tej chwi- 
li jak dorośli. Maszerowa- 
liśmy z pewnością siebie, za 


dzierajac głowy do góry. 

Przecież słuszność była po|ny przez nas Stasiek miał| granatową policję). 
naszej stronie. Czy synek|nadomiar wszystkiego za- 

fabrykancki, Stasiek, był z| kuty łeb. mi, 

innej od nas ulepiony gli-| Ktoś ”zaintonował Mię- 


ny? Czy on lepszy od nas 
dlatego ,że nosi zawsze ład- 
ne ubranie i kieszenie ma 
wypchane czekoladkami. Ta 
niesprawiedliwość bolała 


dzynarodówkę. Szeregi po- 
chodu rosły — przyłączyli 
się do nas starsi robotnicy. 

Pochód dotarł do szkoły, 
lecz tam zagrodziły nam dro 
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NIEZWYKŁE PRZYGODY 


kasi ua Anm eo e Ae N l = REGA Sz nit Ba. «i Sok "m 
ni w I? saha a OCE wy" PRZEJ ia 


tymbardziej, że znienawidzol gę „gliny“ (tak nazywaliśmy 


Dooadli 
do nas z pałkami gumowy- 
a na chorążego Stefka 
rzucili się w kilkoro, by mu 
wyrwać sztandar. Dzielnie 
się chłopak bronił, jednego 
policjanta nawet obalił lecz 
w. końcu go przymknęli. Ca- 
ły tydzień .przetrzymali go 


| „zetnę'). 


TL 


zmasakrowanego w  aresz- | 


Odpowiedzi Redaktora 


cie, wsadzili nawet jego ojca 
i brata, znanych w Łodzi ko- 
munistów, kilkunastu spo- 
śród nas wyrzucono ze szko 
ły. 

Działo się to dawno temu, 
przed 10-ciu laty. Obecnie 
pracuję w fabryce metalo- 
wej a jednocześnie uczę się. 
W tym roku zdam maturę 
(mam nadzieję, że się nie 
Niejednokrotnie 
wspominam te ciężkie czasy, 
które zabrały mi moje dzie- 
ciństwo. Nie mogę też zapo- 
mnieć, że tenże burżujski sy- 
nek, Stasiek, o którym 
wspomniałem, wydał Stef- 
ka i jego rodzinę na śmierć. 
w ręce gestapo. 


Pracuję z radością przy 
moim warsztacie ślusarskim, 
bo wiem, że to dla naszej 
Polski, sprawiedliwej. 

I wiem, że choć właściwie 
dzieciństwa nie miałem — 
a tego już mi nikt nie zwró- 
ci — ale za to teraz żyję 
pełnym, radosnym życiem, 
a przede mną, przed nami 
wszystkimi stoi wielka, pięk 
na przyszłość, której na imię 
socjalizm. + 

Przyjaciel „Promyka“ 


profesora Polikarpa Gadulskiego 


Jestem już starym czło-| Jeżeli będzie się podobać czy 
wiekiem. W ciągu długiego | telńikom to napiszę także o 
życia przeżył wiele nie-| Mych moich przygodach. 
zwykłych i zadziwiających 
przygód. Gdzie nie byłem, 
com nie widział — mógłbym 
powtórzyć za naszym wiel- 
kim podróżnikiem, Janem 
z Kolna. : 

W ciche wieczory zimo- 
we—podczas przerw w rho- 
ich cudownych podróżach— 
opowiadałem znajomym i 
przyjaciołom swe przygody. 
S/uchali mnie wszyscy w za- 
chwycie — młodzi i starzy. 


MOJA PODRÓŻ NA 
KSIĘŻYC. 

Jeszcze w latach dziecin- 
nych marzyłem o podróży 
na Księżyc. Ale podróż na 
Księżyc to rzecz niełatwa! 
Po pierwsze — na czym po- 
lecieć? Po drugie — czym 
się odżywiać w drodze? 

Samolotów jeszcze wtedy 
nie wynaleziono, Rada w ra- 
dę — postanowiłem polecieć 
na gęsiach. 

Schwytałem więc dwa- 
dzieścia į sześć gęsi, nacią- 
gnąłem je na długi, cienki 
sznur jedwabny, do końca 
sznura przytwierdziłem wy- 
godną deseczkę, usiadłem na 
niej i wiol--poleciałem pro- 
to na Księżyc. 

Gęsi poderwały się klu- 
czem i poleciały, gęgając z 
radości, prosto na Księżyc. 
Lecimv godzinę, lecimy dwie 
—% Księżyc jest coraz bli- 
żej! 

Nadchodziło już południe, 
roczułem wtedy silny głód. 
Trzeba zjeść obiad pomyśla- 
łem sobie. 

Drugi na moim miejscu 
na p-.'no umarłby z głodu. 
A.e ja? Hoho! Wyciągnąłem|, 
szkło powiększające z kie- 
szeni puściłem na pierwszą 
gąskę promień słońca. A że 
to było niedaleko od słoń- 
ca — promienie były nad- 
zwyczaj silne. Po kilku mi- 
nutach gąska upiekła się i 
miałem nadzwyczaj smacz- 
ne pieczyste. Zjadłem poło- 
wę gąski a resztę schowa” 
łem na kolację. I tak lecie- 
liśmy dalej. 

Po kilku dniach nadeszła 
katestrofa—usmażyłem osta 
tnia gęś i.. począłem spadać 
na Ziemie z powrotem. Ca- 


Obecnie, pod koniec ży- 
cia — na prośbę tak licznych 
przyjaciół — postanowiłem 
spisywać swe przeżycia. 


I oto daje wam, kochani 
Czytelnicy *' „Promyka? — 
pierwszą moją opowieść, — 
Przeczytajcie ją uważnie. — 
B» to, widzicie, stary już je- 
stem i miesza mi się w glo- 
wie wiele cudownych rze- 
czy. Jak to z gadułą — mo: 
głem w tym opowiadaniu 
popełnić wiele błędów. Wa- 
szą rzeczą będzie wykryć te 
błędy i napisać do „Promy- 
ka“ o tym wszystkim — co 
przekręciłem, co zmyśliłem, 
c3 jest prawdopodobne, a co 
nie do wiary. Kiedyś, gdy 
wydam te moje wspomnie- 
n.a w oddzielnej książce — 
poprawki Wasze wezmę pod 
uwagę. 

Daje wam dwa tygodnie 

zasu na napisanie listu do 

„Promyka“ w tej sprawie. 
Dla tych Czytelników, któ- 
rzy najwięcej błędów za- 
uważą, wszystkie niepraw* 
dopodobne rzeczy wytkną 
mi w liście — przygotowali- 
śmy szereg nagród. Będą to, 
naturalnie, książki, a cała 
sprawa będzie swego rodza- 

ju konkursem, na który tak 
wszyscy czekacie, — A oto 
pierwsza moja opowieść. — 


ie szczęście, że wziąłem ze|że 
Spadając —|w kierunku pobliskiego mia- 


sobą parasol. 
otworzyłem go i oto wolno, 
«olniusieńko spadłem na 
Ziemię jak zwykły spado: 
chroniarz. 

$ „JM ; 

Nie dawałem jednak za 
wygraną. Wróciwszy do do- 
mu — żbudowałem dosko- 
nałą cakietę — w postaci 
małej armatki, Przytwier- 
dziłew ją sobie na plecach— 
wystrzeliłem i oto począłem 
lecieć jak kula wśród chmur 
i gwiazd. Nie minęło wiele 
czasu i oto spadłem na Księ- 
życ. 

Całe szczęście, “że jestem 
doskonałym pływakiem — 
spadłem bowiem w sam śro- 
dek księżycowego Morza De- 
szczów. Z wielkim trudem 
odpiąłem „woją rakietę i po- 
ułynąłem w kierunku odle- 
głych brzegów. 


Po: wyjścu na księżycowy 
E aan odpoczałem trochę, a 


byłem głodny ruszyłem 


sta. 

Cc to była za uciecha 
wśród mieszkańców Księży- 
ca. Ściskali mnie i całowali. 
Wieczorem zaprosili mnie do 
księżycowego cyrku. 

W cyrku posadzono mnie 
na honorowym miejscu. Spe 


'|oialna delegacja obwieściła 


mj uroczyście, że jako przy- 
bysz z dalekiej Ziemi—mu* 
szę przeskoczyć na środku 
areny przez kota, 

Myślałem, że to rzecz ła- 
rwa. Ale co się okazało? Na 
Księżycu siła ciężkości jest 
inna niż na naszej Ziemi. 
Już byłem w powietrzu, już 
myślałem, że  przeskoczę 
przez kota, ale to nie było 
tak łatwo. Oblałem się po- 
tem, podciągnąłen» się pod 
pachy, ciągnę z całych sił do 
góry i wreszcie przeskoczy” 
łem. | 


= z F e ECK I ud 
LJ 


Hani Jendrychowskiej, Wy- 
bacz nieporozumienie z nazwis- 
kiem, oczywiście, że to o Uiebie 
w danym wypadku chodziło. 
Nie uważam wcale, aby stopnie 
Twoje były „marne'*. To do- 
brze wprawdzie, że wiele od sie- 
bie wymagasz, i posiadasz zdro- 
wa ambicje by być celującą 
uczennicą, ale piątki i czwórki 
z dodatkiem 2 trójek dają w 
sumie zupełnie dobre  świadec- 
two szkolne. Nie zrażaj się tym, 
że koleżanki są rzekomo egoi- 
styczne, Czyś nie pomyślała, 0 
tym, że to może ty zraziłaś je 
do siebie. okazując im swoją 
wyższość. 

.Postaraj się wraz z Twoją 
Jadzią pozyskać sobie klasę, 
wpłynąć, by się podciągnęła do 
poziomu całej szkoły, by nie od- 
stawała i nie była jej „zakałą**, 
Szkołę przecież jak piszesz ma- 
cie piękną, zaopatrzoną w wszel- 
kia pomoce naukowe, pracownie 
itd. Nie zanudziłaś mnie- by- 
najmniej swoim listem. Wprost 
przeciwnie, czekam na dalsze, 
Książkę wysłałem. 

Danusi i Krysi Sienkiewicz. 
Drogie dziewuszki. Z radością 
przyjmujemy Was do „Promy- 
kawego'* grona. Napiszcie wię: 
cej o sobie, Za życzenia dzięku- 
jemy. 


Jurkowi Walczakowi. Dobrze 
żeś przysłał swój adres. Teraz 
kiedy jak powiadasz, masz wię- 
cej czasu, pisuj częściej do 
Promyka“, 

Zdziśkowi z Pabianic. Ani 
Mnsiałowicz, Jadzi  Dobrowol- 
skiej, Wiesi Kapnścińskiej. Cie- 
szymy się, że spodobały wam się 
książki, žo dzięki książkom 
„Promyka'*, radośnie rozpoczę- 
liście Nowy Rok. Za życzenia 
w imieniu swoim i koresponden= 
tów Promyka — dziękujemy. 
Czekamy na dalsze listy, 

Zosi Piłatównie. Twój wier- 
szyk jest bardzo słaby. Opowia- 
danie lepsze, ale także nie nar 
daje się do druku. Powinnaś du- 
że czytać, i popracować uczed; 
wie nad językiem polskim. Reoz 
tego nigdy nie nauczysz się do- 
brze i ładnię pisać, 

Cesi Giegier. Namartwiłaś się 
Cosin podczas choroby swojej 
wunisi i nie dziwię się wcyle, 
żeś nie pisała do Promyka‘. 
Pilsa z Ciebie i zdolna musi być 
dziewczynka jeśli mając 11 lat 
jestes już w Vl-ej klasie, T mnie 
tnkże podoba się język rosyj- 
ski. — Teraz przypuszczam, że 
będziesz pisałą częściej. 

Jurkowi Centowi. Dzielna ta 
Wasza VT Klasa, . że potrafiła 
nie tylko zorgarizować ciekawa 
przedstawienie, ale zakupić za 
zaobytych tą drogą pieniędzy 
sprzęt sportowy dla szkoły. Rze 
czywiście jest powód do dumy, 
że mieliście sprawić radość 
malcom — obdarować ich z wła 
snych swoich oszczędności. Po- 
doba mi się Twoja kłasu Turku 
i-chętnie pozostanę z nią w star 
łym kontakcie. 


W nagrodę — powiedzieli 
mi mieszkańcy Księżyca — 


musze pojać za 3 à Krysi z Okapu Fabrycznego. 
ADS A POJĄ ARER WAS Dobrze Krysieńko, żeś sobie 
księżycowego króla. W prze przypomniała o  „Promyku**. 


Bardzo jestem ciekawa, jak wy* 
padło wasze szkolne przedsta- 
wienie. To żeś otrzymała omył- 
kowo więcej niż Ci się należało, 
przyjm jako wyjątkowo szczęśli- 
wy dla siebie zbieg okoliczności, 
Nie zapominaj w przyszłości 6 
„Promyku**] 


Zbyszkowi  Lukaszewiczowi, 
Nie zapomnimy o Tobie Zbysz- 
ku i otrzymasz swój spóźniony 
podarek noworoczny. Ciekawy 
jestem "Twojej eenzurki i cze- 
kam listu. 


Romce Jacuńskiej x Kutna, 
Teraz nareszcie ustaliłem Two 
je nazwisko i nie będzie dal- 
szych nieporozumień, Nie gnie- 
wam się o Twoje długie milcze- 
nie, Zresztą skwitowaliśmy się. 
I Ty skołei długo musiałaś cze- 
kuć na odpowiedź. Kura klasy 
i-ej jest trudny i obszerny i 
wiem, że trzeba dużo pracy wło 
żyć, aby mieć dobre jak Ty re 
zuliaty. Napisz mi więcej Rom- 
ko o domu i szkole, o swoich ra- 
dościach i smntkach. Za życze- 
nia świąteczne serdecznie Ci 
dziękuję w imieniu swoim i pro- 
n.ykowej gromadki. 

Stefkowi Gnappowi, Promyk 
postara się nadal, abyś w nim 
znujdował wiele ciekawego. Za 
pozdrowienia dziękuję. 

Reni, — Promyk otrzymuje 
ostatnio tyle listów że nie spo: 
sób ich wszystkich drukować. 

W „Głosie  Robotniczym** 
z 19 stycznia znalazłaś cliyba 
dosyć materiału tyczącego się 
wyzwolenia Łodzi. W „Promy* 
ku'* było opowiadanie pt. „Wró 
cilem do Łodzi“ na ten sam tea 
mat. 


ciwnym razie — grozi. mi 
spale” 2 na stosie. Spojrza* 
len. na księżniczkę — ludzie 
na Księżycu żyją znacznie 
dłużej niż na naszej Ziemi. 
1 siężniczka liczyła już jakie|, 
sto lati 
— Lepsza śmierć — po- 
wiedziałem do siebie — i je- 
dnym pędem wyrwałem się 
z cyrku. Olbrzymia tłuszcza 
leciała za mną. Ale ja mie- 
szkaniec Ziemi — miałem 
dluższe i lepsze nogi. Ucie- 
kałem więc jak sząlony. 
Całe szczęście, że Księżyc 
był właśnie na nowiu. Do- 
biegłem tak do końca księ- 
życowego sierpa i hop — 
skoczyłem w przepaść. 
Leciałem jak kula przez 
pięć dni i pięć nocy. Szczęś- 
cie, że na Ziemi spadł wtedy 
świeży śnieg i okrył grubą 
tierzyną pola i drogi. Sam 
nie wiem kiedy — buch — 
spadłem na wielką kupę 
śniegu — usypaną pośrodku 
rynku w Kozich Brodach. 
Od tej chwili już nie my- 
ślałem nigdy o „podróży na 
zsiężyc i odradzam ją każ- 
demu, kto o tym na serio 
myśli. 


s. $ a 
* A więc, Czytelnicy „Pro 
myka“ uwaga! Macie oto 
tak upragniony konkurs. 
Do dnia 10 lutego bieżą- 
cego . roku czekamy m4 
listy. Ci z Was, którzy wy 
każą w tym Opowiadaniu 
wszystkie błędy i niepraw- 
dopodobieństwa otrzyma- 
ja nagrody w postaci 
pięknych książek. 


Przypuszczam, że uczysz 
się dobrze, jeśli poświęcasz nau- 
ca tyle czasu, 
serdecznie i za życzenia dziękyue 
je, 
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Kronika O Ofiarna praca robotników 


Odbudowana ze zaliszcz huta w Skierniewicach donosi o swych sukcesach 


|————— 


KOMU WINĘKZUJEMT 


Włorsk, dnia 25 stycznia 1948 
Dziś: Pawła 


-——— 


„WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Błra£ Fożarna — N1 


Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 


Dobrana spółka 


- [zężnik i Takarz - 
Wędliny z padłych koni 


w Tomaszowie 

Przedstawiciele tzw. pry- 
watnej inicjatywy chwytają 
się wszelkich możliwych środ 
ków, by jak najobficiej nabić 
aóbie kieszenie, 

W tych dniach mięliśmy 
możność jeszcze raz przeko- 
nać sie, że żaden środek nie 
jażt zły dla panów rzeżników. 
by — zarobić, a „bohaterem" 
tego wyczynu stał się Stani- 
sław Gil, zam. przy ul: War- 
saswskiej 87, 

Mały mu było jeszcze pie- 
niędzy, które może zarabiać 
w drodze uczciwego, legalne- 
šo handlu | do wyrobu wę- 
dlin zaczął używać mięso koń 
akię | to mięso pochodzące ze 
zdechłych koni. 

Nie wiemy jeszcze, od jak 
dawna „pomysłowy* rzeźnik 
stosował metody wyrobu tyeh 
„smacznych'" kiełbas, ale do- 
wiemy się ze śledztwa. gdyż 
Gi! został przez MO arėszto+ 
wany 18 bm. a w warsztacie 
znaleziono 120 kz miesa z pa- 
dłeęgo konia, przygotowanego 
już do „produkcji“. 

Dostawcą tego niecodzien- 
nezo surowca był Ludwik 
Krygier. rakarz z Ujazdu. Zo 
stał om również przez funk- 
cjonariuszy MO aresztowany | 
obaj przestępcy oddani zostali 
do dyspozycji Łódzkiej Dele- 
gatury Komisji Specjalnej. 

Fakt używania padliny do 
wyrobu wedlin wywołał zro- 
zumiałe poruszenie miedzy tc 
maszowskim społeczeństwem 

Klase pracująca nie zezwo 
HH na zbijanie majątku prze? 
typy pokroju Gila i Krygier 
kosztem jej zdrowia, 

Klasa robotnicza ma prawć 
| bedzie wymagać — by han- 
dlowano rzetelnie | gy 

j-k. 


Ciężkie koleje losu prze- 
chodzili robotnicy huty 
szkła w Skierniewicach. Do 
1939 r. strajki. lokauty byty | 
na porządku dziennym. Pod 
czas wojny huta nie praco- 
wała lub pracowała doryw- 
czo, Niemcev założyli w niej 
magazyny broni. 

17 stycznia 1945 r. Skier- 
piewice zostały wyzwolone 
przez Armię Czerwona. Ucie 
kający Niemcy doszczętnie 
spalili hutę, pozostawiajac 
same zgliszcza, 21 stvcznia 
1945 r. odbyło się zebranie 
byłych robotników huty. na 
którvm postanowiono przy- 
stąpić do oczyszczenia z gru 
zów terenu fabr""i i dy od- 
budowy, Wyniki nie dały dłu 
Zo na siebie czekać, Już 23 
maja 1945 r. rozpoczęto nro 
dukcję i zatrudniono 130 ro 
batników. Pierwsza prochle- 
cia obejmowała wyroby dla 
antek wojskowych | mano- 
nolu państwowego. 


ZAAWIAJA SIE 
WŁAŚCICIELE 
„W okresie tym natra 


flaliśrhy na duże trudności 
— opowiada tow. Grabow- 


ski — odczuwaliśmv duży 
brak surowca į opału. jed- 
ńak silna wola wszystkich 


robotników snrawiła. że nie 
załamaliśmy się". Robotnicy 
w tym czasie przezn naczyli | 
50 procent swoich zarob. 
ków na odbudowę huty, 


ciągu roku 1945 kich w 


wano wyrobów za 37 milio- 
nów złotych. Tuż 1 września 


Wędrówka 
po kralu 


OBCHÓD JUBILEUSZU 
35-LECIA PRACY NAUKO. 
WEJ PROF, DR. JÓZEFA 
KOSTRZEWSKIEGO 


W sali posiedzeń Polskiej 
Akademii Umiejętności w 
Krakowie odbyła się uroczy- 
stość z okazji jubileuszu 35- 
lecia pracy naukowej prof 
dr. Józefa Kostrzewskiego — 
wybitnego prehistoryka, pro- 
fesorą Uniwersytetu Poznat- 


skiego i czynnego członka 
PAU. 
Na' uroczystość przybyli 


przedstawicielę świata nauki 
i kultury m prezesem PAU 
prof, dr. Nitschem oraz sek- 
retarzem generalnym PAU 
— prof. dr. J, Dąbrowskim 
na czele. 


11945 r. 


odbudowano po- 
wierzchnię budynków taką, 
jaka jest teraz, Urządzono 
małą. a'e ładną swietlicę 
zdzie odbywają sie zebrania 
i pogadanki robotników jak 
również kursy dla analfabe- 
tów, 

W połowie 1946 roku gdy 
huta jest już prawie odbu- 
dowaną i w patai usnssnmin 
na, zjawiają się właściciele, 
Po pewnych staraniach wła 
ściejele znowu objeli władzę 
w hicie, Zaczeły się zatargi 
z Radą 7akładową i robot- 
nikami. Taki stan ryeny 
trwał do 30 mala 1947 r. 
Wtedy to na masówce rohat 
nicy powzięli rezolueję do- 
maegajarą sie unhaństwowie- 
nia zakładn nracv, zatrnd- 


niającemo 243 robotników. 


ROBOTNICY 
RZADZA EIĘ SAMI 
Długo jeszcze ciaąagneła się 
Pan MADD e 1: Odo 1007" 


później sprawa upaństwo- 
wienia huty, W październi- | 
ku 19248 r. ukazało się wresz 
nie ogłoszanie w 
m imańżtwowieninu  fabrvkt, 
a 8 listopada 1915 roku hu- 


tę przejęła 'Dvrekcja Pań: 
stwowego Przemysłu Miaj- 
scowego 

— „Najgorsze ' mielśmv 
za Sohą — opowiada dalej 
tow. Grabowski, kierownik 
huty. — Dyrekcja Przemy- 
słu Miejsrowego  udzielila 


hucie kredyty w wysoknkai 
nåt mitona złotych i prace 
ruszyły dalej normalnie. 

4 grudnia huta wyko- 
nala plan roczny. a do no- 
wego roku wyprodnkowana 
wyrobów za 4 miliony zło: 
tvch ponad plan. W grud- 
niu staty piece hutnicze zwa 
nv manng, które prarował 
nd 1947 roku legl stopie- 
niu (niec taki może nraon- 
wać przy remontach 14 mie 


FEET 7909001000 4 A BE 0 AA 0 


Monitorze | okro5 


Mar w teniperaturze 1500 
1800 stopni), Hucie grozi | 
lo unieruchomienie na jakiś 
czasu į jedynie wielki 
wysiłek, na jabi zdobyli się 
robotnicy i kierownirtwo| 
sprawił, że przerwy w pracy 
nie było. 
REZULTAT OFIARNEJ 
PRACY 


Dnie 25 grudnia n godzi- 
nie 22 przystąpiono do re- 
montn raznalnne- 
4o piesa, Praca trwała z ma 
tymi przerwami dzień | noc 
do dunia 25 grudnia gnd», 14. 
Dn stannołą 18 rabot- 
ników i tiko dzięki takim 
iale taw, tow Ma 
Zawadzki Tan 
araz hszpórtejny Krawezvk 
Stanisław. Skowroński Ma- 
rian — huta nie przerwała 
nracy, Zanszrzedzono mn. fre- 
mantie we własnym zakre- 
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TOPFRERYN 


nnn 


Hundsiowa 


synewslj Jen, 


Nie chciał sprzedać cukru 


Rataj Stanisław, właści- 
ciel zklenu przy ulicy Ży- 
mierskiego 32, popularny 
jest już z omijania norm i 
zarządzeń obowiązujacych w 


handlu detslicznym. Mimo 
iż trzykrotnie był już kara- 
ny przez sąd i Komisje Spe- 
cjalną — niczego się nie na- 
uczył. 


> Nieheznie czeństwo włośnicy 


W ostatnich dniach zano- 
towann na terenie naszego 
m'astą kilkanaście przypad 
ków włośnicy (ftrvchinosa). 
kfórej ofisrv znajduja sie o- 
becnie pod omietka lakarska. 

W związku z tvm należy 
przestrzec mieszkańców 
przed  niebeznierzeństwem 
tej jednej z nafbardziej zlo- 
śliwych chorób. kończącej 
sie nieraz śmiercią, a bedą 
cej następstwem spożycia za 


ystrzegać się mięsa z połaiemnego uboju 


każonego mięsa. 

Głównym nosicielem wła- 
nika jest trzoda chlewna 
Jedzac mięso wieprzowe 
pochodzace z nielegalnego u 
boju, a tym samym nie ba- 
dañe przez lekarza, w kaž- 
dej chwili narażamy swoje 
zdrowie i życie. Korzystając 
z ulieznago. nokatnarn han- 
dlu — popieramy i toleru- 
jemy główne żródła włośni- 
cv. 


Nowe formy organizacyjne 


ośrodków maszynowych 


ŁÓNŹ. (PAP). Przy wszystlokreśle imiennie, w jakiej ko 
kich ośrodkach maszynowych lejności rolnicy gromad będą 


woj. 
ostatnio specjalne komisje 
samorządu członkowskiego. 


Komisje te, po ukonstytuowa 
niu się, sporządzają plan pra 
ty ośrodka na podstawie li- 
sty użytkowników, która 


łódzkiego tworzą Się|korzystać z taboru maszyno- 


wego, Pierwszeństwo w korzy 
staniu z ośrodków maszyno: 


wych mają rolnicy najbied- 
niejsi, nie posiadający siły 
pociągowej. 


zapłacił 35 tysięcy złotych 


Jesienia ubiesłeco roku 
kiedv w wyniku zorganizo 
wanej niwshnzy rozszerzyty 
sie podłoski. że iakoby cu- 
krfi nie bedzie. Ratai nie o- 
mioszkał wykorzystać tej 0- 
kazit 1 snrzedaż cukru uza- 
lażńisł od kupna innych ar- 
tykułów. których chciał sie 
wyzbyć. Na tega rodzaju „or 
animacji" handlu został na- 
krvty przez kontrolerów 
Społecznej Komisji Kontroli 
Cen. 

W wyniku snorządzonego 
nrntnkółn decvzją Woje- 
wådzkiei Delegatury Komi- 
sji Społecznej nieranrawnt 
kuniec-skazanv został na 35 
tvsiecv złotych /£rzywny. 


Odprawa w TPPR 


Zawiadamiamy wszystkie 
Koła Towarzystwa Przyja- 
ni Polsko-Radzieckiej przy 
zakładach pracv. organiza: 
«jach i instytucjach politycz 
nn-społecznych, że w piatek 
28 hm. o sndz. 19 odhedzie 
sie adnrawwa przewodnicza- 
cych i skarbników wymienin 
nych ák ewnłann przez Za 
rzad Miejski TPPR. 

Odrawa, na której ohec- 
ność jest obowiazkowa, odba 
dzie się w sali Gimnazjum 
Handlowego przy ml. Anto- 
niego 29, 


j 


sie około pół miliona 2ł. 

Obecnie huta pracuje na 
5 zmiany, produkcja obejmu 
je szkło jednokolorows, pół 
biste na- butelki, ztoje i 
szk‘ apteczne, Frzystapinno 
do remontu szlifisrni szkła 
azdobnego. Największą jsd- 
nak dumą iest uruchomie- 
nie w dniu 22 stycznia 1948 
roku drugiej wanny, dzięki 
której zacznie zwiększy Sie 
produlria 1 będzie mażna 
podnieść ilosć  zatrudnio* 
nych robotników do 300, Hu 
ta planuje wyprodukować w 
rowu 1949 wyrobów ma 98 
milionów złotych, W hucie 
pracuje 65 kobiet, z których 
jedna jeśt nawet majstrem 
hutnirzym, Majster hutniczy 
-—— Moskwa Maria tale wy” 
sie w pracy. Oprócz 
tego z kobiet wyróżnią się 
w pricy Ireñä 
N azwisk meżczyz mi. WYTÓŻJ 
niających się w pracy nie 
możemy sie dowiedzieć: 
„Jest ich tylu, że całą ga- 


zete trzeba hy zapizać — 


Poles. 


różnia 


mówi tow, 


BOLĄCZKI 

Towarzysze opowiadaja 5 
trwdnnócisch, jakie ma 1es% 
cze huta, Przede wazystkim 
złe warunki zdrowotne j 5a- 
mtarne, Używanie tvrh sa- 
mych rurek dla wydmuchi- 
wania szkła grozi zaraże- 
niem się chorobami zakaźny 
mi, Dotkliwie ndozuwy się 
brak koniecznych urzadzeń 
jak: właściwej wentylacji, 
łaźni, szatni, obuwia roho- 
czezo, Rrak jest kolejki szy 
nowej lub taśmowej do prze 
wóżóńia gotowych wyrobów 
z huty do magazynu: Robot 
nicy skarżą się ma trudno. 
ści mieszkaniowe. Praca bn- 
ty kieruie właściwie dwńrh 


ludzi — kierownik technicz- 
ny i personalny pray „oma 
cy Komitetu F'abrycanego | 
Rady Zakładowej, 

I sekretarzem Komitetu 
Fabrycznego PZP jest tow. 
Lisiecki Wacław, IT sekre- 
tarzem Foka Edward. Człon 
kami Komitetu sa tow tow 
Kopytek Władysław, Dymsc 
ki Wacław, Zwoliński Mis- 
czysław, Pietrzak Kazimierz 
i Zawndzki Jan, 
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Teodor ŚProiser 


Tragedia Amerykańska 


Trwały te zmagania przez, caty wtorek, środę i czwar- 


tek, W czwartek 
ustannej uńręki, 
pujący: 


wieczorem, 
otrzymał 


Drog: Ćlydzie! 


po ciężkim dniu, 
znów od Roberty 


pełnym nie- 
list nastę 


Bijtz, wtorek 30 czerwca, 


Jeżeli nie strzymam przed plątkiem od Ciebie żadnej 


wiadomości, chociażby 


tejefonięźnej, 


to w piątek wracam 


do Lycurgus | wszyscy dowiedzą 6ię, jak mnie traktujesz. 


Nie chcę | nie mozę czekać 
Załujg bardzo, żem zgodziła 
mnie zanewniałeś że mogę 
dzie już trzeciego, a is nie 
ĉo masz zamiar robić. Życie 


dzie też do pewnego stopnia, 


ż tezo powodu, Robiłara, co 


i cierpieć ani godziny dłuzej. 
się na taki projekt, ale tak 
hvć spokojna, 
dowiedziałam się dotychczas, 
moje zmarnowane. 


W sobotę bę- 


two)e be- 
aie nie czuję w sobie winy 
mogłam, żebyś jak naimniej 


miał przykrości z mojej przyczyny, ale boleję teraz nad 


swym; 
dzie wielkim 
mogę. 


Stał jak porażony z tym 
więc do Lycurgus. Trweba 


rodzicami 1 cała rodzina moją, dla których to bę- 
ciosem Czekać więc | cierpieć dłużej nie 


Roberta 


létem w rece Przyjeżdza 


się na coś zdecydować! Jeżeli 


1ej jakoś mie ułaqodzi I nie powstrzyma, jutro już tu bə- 


dzie, 
może. ba.. 
możne ekryć zie, 


wszędzie jest 
każdy 


å 


WYDAWCA: R.8.W. „Prasa“ 


Piotrkowska 55. tel. 


Dział ogłoszeń: 


to znaczy drugiego, A wyjechać przed czwartym n:e 
pełno ludzi. 
ich może zobaczyć... 


Nigdzie nie będzie 
Ale musi 


Komitet Redavrv 


111-50.Ronto PKO VTI1-1505, 


mieć trochę więcej czasu, żeby 
fak ta zrobić... 
Może by zatelefonować, że jest chory, albo, 


obmyśleć śpiesznie 
już! 
wiele kłopotów z zebraniem 
Pisać o tym nie może, 
przysłał po niego, żeby 
do Greenwood Lake... 
tego powiedzić.,, 
nie przekona , 

A zresztą, czyż nie, może 
stryjem? 


go zawiadomić, że musi 


Ale może 
wlasnie 
Stryj! 
Za często już go 


Można by powiedzieć, 
wyjechać, 1 


się przygotować., Musi 
Wielki Boże! więc to 
że ma 


pieniedzy, albo coś takiego.. 
powiedzieć, że stryj 
czwartego przyjechał 
stryj? Nie. nie może 
używał, To jej wcale 


Czy 


zobaczyć się jeszcze raz ze 
że jedzie do stryja, aby 


dow'edzieć Się, czy 


nie mógłby po roku pewrócić. W ta moglaby uwierzyć. 
Musi jej w każdym razie coś powiedzieć, nie dopuścić 


do jej przyjazdu przed czwartym lipca, 


wszystko przemys, dobrze,,, 


On 
jeszcze 


tymczasem 


musi raz nbejrzeć 


misjce, gdzie ma to wykonać. 


Wykonać, 
Nie wahając się 
fonu, 


dłużej pośpietzy! da 
gdzie było najmniejsze prawdopndobieństwo podsłu- 


na'bliższego tele- 


chania, Połączywszy się z nią zaczął jak zwykle niezmier- 


nie czule tłumaczyć s.ę, 


stanowił wszakże przez 
o swym wyjeżdzie : 


się nakłonić vą, 


że był chory, 
wychodził nigdzie, nie mógł więc podejść do telelonu 
ten 
zapewnić sobie możność powrotu. 
Używszy wiele tkliwych słów 
żeby chciała 


gorączkę, nie 
Po- 
stryjowi 


miał 
czas powiedzieć 


starał 
araba 


serdecznego tonu, 


uwierzyć w jego 


i prawdziwość jegn projektów Gdyby tylko chciala zacze- 


kać do szóstego, to. © 
się z nią na pewno 
nawet 
Ponieważ musi 
żeby 
pociągiem pnjadą do Utica, 


i Adm. Łódz. 
Zakł: Graf 


inv. Red. 


ile mie zajdzie coś ważnego, 
albo w Fonda czy w 
w samym Lvrurgus albo w Little Falls. 
być utrzymana tajemn:ca, 
spotkać się w Fonda szóstego lipca rano. 
tam przenocują 1 


Piotrkowska SG. 
RSW Praar" 


spotka 
Homer może 
proponuje, 
Nazłepnym 
przedysku- 


Kkedaktor 
Administracja nie brzyjmuie A AE VENA I za 


Teletnnv: 


tują cały projekt, bo przez 
kim mówić Pora tym obm;y 
przyjemrość z której z pe 
Przed wzięciem ślubu 
kiejś piękne: miejscownści, 

Głos mu w tym miejscu 
lecz Roberta nie zauwszvła 

Niech się teraz 
o tym mówić Może jednak t 
łudnie będzie na dworcu w 
baczy, niech sobie kupi 
gonu, On kupi bilet 
gdyby nie zabaczył: 
dzie przez ‘ej wagon. bedzi 
że jedzie z nią także. Ale 
niech na tę nie liczy 


także | 
się ną 


W Utca Roberts niech odbierze wsalizke | 
ady 


ulicę. On pójdzie za ma, 1 
pełnie pustej ulicy, udadza 
malsano hoteliku i tam 
Taki test jeno projekt, Cz 
tak, to on zatelefonuje jes?c 
stego rankiem poroezumią 
wyjechać. Dobrze? 


wnością 
pojadą sobie na wycieczkę do ja- 


o ne nie 


bilet 


rozmów 4 


tie ostatecznie i 


telefon nie moina a wszyst 
él specjalnie dla niej pewrą 
będzie zadownlona, 


achrypł, 
žarne) zmiany, 
ryta. Przez 
być pewna, že 


nom się zatrzęsły, 
telefon trudno 
szństean w pie 
Fonda Gdy za Rohśrta zo- 
do Utica r wstadzie no. was 
ws.ądze do imnegn W drodze, 
poprzedniej stacji, nn przej- 
e wiec mogła przekonać sie, 
rozmawiać z nią nie będzie, 


wyjdzie na 
znajdą se na jakiejś zů- 
da któreznkolwiek 
sie dokłądnie 

v uta mu dostatecznie? Jeżeli 
ze drugiezn, a nastepnie Szów 
będzie mozła 


się razem 


Bagaże? Ma niewielk' Na tak. Jeżeli już koniecznie 
jest jej potrzebny, to niech z sobą zabierze Gdyby iednąk 
był na jej miejscu me zab,erąłby za sóbą rzeczy, gdyż 
jak tvko gdzieś się za'nsłalu'ą, będzie można po nie 
przysłać 

Clyde stał przy telefonie w małym Składziku aptecz- 
nym. a właścicie| jego zakonał se gdzieś między swymi 


słoika t flazzkami 


który kiedyś wvłanił «sę z CI 
nal teraz przy 
tego glosem 


nabrzmiałvm 


Nac». 215 14 SaN rstoriat 7 


Zdawało się Clydowi: 


że ów 
emne] tajni jego mózgu. 


duch, 
sta» 


jezo baku t woada mu w słowa, przemawia 
trwogą ; 


chłodem: (c, d. ni 


"21 Red. nocna 172-341. 
terminowi druk óstasznefi 


Mr. 24 


_ Państwowy Teatr 
Wo.sza Polskiego w Łodzi 
ul, Jaracza 27 


Dziś 19.15 komedio — 


farsa E. Pietrowa „WYSPA PO 


KOJU" w reżyserii Stanisława 
Daczyńskiego, w dekoracjach 
Włedysława Daszewskiego. 

Kasa czynna od 1l2-ej. 
tal. 123-02, 


„MELODRAM:' 
ul, Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 


Dziś o godz. 19.15 współczes 
na sztuka Arlhura Millera pt, 
uSymowie” w przekładzie i re- 
żyserii Ryszarda Ordyńskiego, 

TEATR „OSA”* 

Traugutta 1 tel, 272 - 70 
Codziennie o. 19.30, w niedziele 
i święta o 16 i 19.30 arcywe- 
seola komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek” z J, Wę- 
grzynem na czele całego 7%ęs- 
potu: 


Teatr Powszechny 
Codziennie o gođz' 19.15 — 
(w niedzielę i święta dwa przed 
stawienia o godz. 16 i 19.15) 
sztuki Michała Bałuckiego pt. 
„Klub Kawalerów'*. 


Teatr Komedii Muzycznej 
„LUTNIA" 


Codziennie o godz. 19.15 ope- 
tetka Straussa „Baron ygan 
skitt, 


APERIA 


„LUusauDfanisa” * 


godz 16, 18. 20; w niedz. 14 


tilm nicozwoleny dla młodzie 
ży, 
BAETYRK — „Dzwonnik z Notre 
Demet: 
godz 16. 18.30, 21, w niedz. 
13.30, 
tilm dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 16. 


BAJKA — „Szalony 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzie 


zy 
GD' NIA — „Progra Akrual- 


rości Kraj, 1 Agr, Nr «e 


lotnik'*, 


godz. 14, 12, 13, 16, 17, 18, 
;9, i 21. : 
HEL — (dla młodzieży). 


„Męmciuszek” t 
godz. 16, 18, 20 w niedz, 14. 


MUZA — „Postrach Mórz”. 
rodz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

POLONIA „Express Mos- 

kwew — Ocean Spokojny'* 
godz. 17, 19, 21; w niedz, 15. 
filii dozwolony dla młodzie. 
ŁY, 

PRZEDWIOŚNIE 
miszwiliiść 
godz, TS, 20, w niedz. 14, 16 
jilm dozwolony dla młodzie. 
CAG! 

EOBOTNIK — „Kulisy Wiel. 
kfej Rewii! 
godz, 15.50, 
modz 13 
azieży. 
film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

ROMA — „Bohaterowie Pusty 
ni godz. 18,20. w niedz. 14 
“Iita, Film 
młodzieży. 

REKORD — „Przygoda na wa. 
kacjąch** 
godz. 18, 20, w niedz, 14, 16, 
filha dozwolony dla młodzieży. 

STYLOWY — „Skandal* 
cudz 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film niedozwolony dla mło: 
dzieży 

ŚWIT — „Serenada w Dolinie 
Slańca*! 
"godz. 18, 20, w niedz, 14, 16 
fllm dozwolony dla młodzieży 


„Gura- 


18, 


20,30, w 


dozwolony dla 


NĘCZA — „Sen o miłośri'* 
godz. 16, 18.50, 21, w niedz. 
14.30, 
film dozwolony dla młodzie. 


ży od lat 18. 
TATRY —.Na tropie zbrodni'* 


gada: 16, 18.350, 21, w niedz. 
TASO 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 16. 
WISŁA — „Express Moskwa— 
Ocosy Spokojny” 
goda 16.301. 15,30. 20.30, w 
medz 14.30. 
film dozwalony dla młodzieży: 
„WOLNOŚĆ:' — Niecierpliwość 
Sorva'*, 
godz. 16, 18, 20, w uicdz. 
14-1a 
PD-031490 


Czy Boniecki dotrzyma słowa? 


W piątek przyjeżdża do Łodzi zespół pływaków czeskich ; 


Po raz trzeci po wojnie 
przyjeżdżają w piątek do Ło- 
dzi pływacy Czechosłowacji. 
Pierwszy raz gościliśmy w na 
szym mieście reprezentację 
Czechosłowacji, w początkach 
stycznia ub. roku, która wy- 
stępowała pod firmą Pragi 
przeciw reprezentacji naszego 
miasta, zasilonej kilkoma za- 
wodnikami z innych miast. 
Niestety, w pierwszym star- 
ciu naszych pływaków z połu 
dniowym sąsiadem Polski nie 
mieliśmy nic do powiedzenia. 
Zajęliśmy miejsca ostatnie w 
każdym biegu. 

Lepiej nieco poszło podczas 
drugiej wizyty Czechów, a 
właściwie Słowaków w Łodzi 
w końcu ub, roku. Wpraw- 
dzie i wówczas goście z Bra- 
tysławy zareprezentowali zna 
cznie wyższy poziom od eks- 


traklasy pływackiej Polski, 
ale w niektórych konkuren- 


cjach udało się zawodnikom 
łódzkim wyprzedzić przeciw- 
nika, 

W meczu, który zostanie ro 
aegrany w, najbliższą sobote 
między nieoficjalną reprezen- 
tacją Pragi, wystepuiącą pod 
nazwą Sokoła (Praga) prze- 
viw teamowi  Filmowiec - 
YMCA łodzianie nie mogą ii- 
czyć na ogólne zwyciestwo. 
Niemniej jednak zawody nie- 
dzielne przeciw reprezentacji 
Poznania wykazały, ż6 z sil- 
nym przeciwnikiem można u- 
zyskać dobre wyniki. Nie dzi- 
wnego, że walka najlepszych 
zawodników naszego miasta 
z zawodnikami Pragi wzbi- 
dza wielkie zainteresowanie 
nie tylko w Łodzi. Oazywi- 
ście najwięcej emocji i naj- 
ciekawiej zapowiadają się bie 
gi w stylu klasycznym i do- 
wolnym w konkurencjach mę 
skich. gdzie Nikodemski. Bo- 
niecki czy Jera zechcą udo- 
wodnić, że wyniki przez nich 
uzyskiwane w Polsce mają 
pewną wagę. Nikodemski w 
stylu klasycznym ma poważ- 
ne szanse na zwycięstwo. Je= 


a 
go wynik osiągnięty w ub. 
niedzielę na 200 m styl. kla- 
sycznym nie tylko, że jest 
najlepszy w Polśce, ale i ma 
pewne znaczenie międzynaro- 
dowe. Kto wie czy młody za- 
wodnik YMCA nie wpisze 
swego nazwiska na listę re- 
kordzistów Polski, jako pierw 
szy łodzianin. Trudno będzie 
tego dokonać na niedzielnych 
zawodach. ale przypuszczal- 
nie Nikodemski powinien o- 
siągnąć około 2:560 min., co 
byłoby gorsze zaledwie o 2 
sek. od sfarego rekordu Pol- 
ski należącego do Heldricha. 


Sport automobilowy w Polsce 


udostępnimy szerokim masom ludzi pracy 


W związku z reorqanizacją 
Automobilklubu Polski odbyło 
sög Nadzwyczajne Zebranie Od- 
dzzału Łódzkiego. 

Przybyły do Łodzi sweajal- 
me w tym celu sekretarz ge- 
neralny AP, inż. Zejdowski wy 
qłosił rmferat i zapoznał człon- 
ków oddeiału łódzkiego z pra- 
cą podieta w ubiegłym roku 
pmez Zarząd główny AP, a 
mającą na celu upowszechnie- 
nie sportu automobilowego w 
Polsce, 

Automobilklub Polski obec- 
nie powszechna, demokratycz- 


l Boniecki w walce z Toedlin= 
(giem (Poznań) uzyskał b. tła- 
|dny wynik na 200 m styl. do- 
wolnym — 2:38,0 min., wpi- 
sując się na listę najlepszych 
w Polsce na trzecią pozycję. 
16-letni ten zawodnik obiecu 
je w nadchodzących zawo- 
dach poprawić wynik nie- 
„dzielny i również swój re- 
kord na 400 m st. dowolnyr. 

Sztafeta Filmowca 4x200 m 
st: dowolnym legitymuje się 
najlepszym wynikiem w Pol- 
[sce — 10:54,0 min. Wynik ten 
jest zaledwie gorszy ód rexor 
du klubowego o 13.0 sek. PO- 


na orgemizacja zwolenników 
sportu samochodowego, jedno 
czącą w swych szeregach nie 
tylko fachowców tej branży, 
lecz również wszystkich ludzi 
pracy, którzy przyczynić się 
mogą do krzewienia i rozwotu 
motoryzacji w kraju. Pod wzglę 
dem więc programowym i ide- 
ologicznym organizacja ta róż- 
ni się od przedwojennego AP 
łatwo dającego się schamakte- 
ryzować gdy weżmiemy pod 
uwagę skład personalny ów- 
czesnych œtonków, jak rów- 
imież „elilaryzm sportowy”, któ- 


Z holkksu fiórmzikiego 


W niedzielę walczą w Łodzi 


pieściarze gdań 
lięściarze ŁKS-u bawili w 


niedzielę na gościnnych wystę” 
pach we Włocławku, gdzie 
spotkali się w ringn z tutej- 
szym zespołem K. 5. Orzeł. 
Mecz zakończył się wysokim 
mweyriestwom łodzian 16 : 2. 
dedvne Awa punkty utracił 


Debisz TI, który w wadze pa 
Mmerowej spotkał się z Ziółkow- 


Nowe minima pływackie 


ustanawia Polski Związek Pływacki 


Poznań (obsł. wł) Wobec sta 
łego rozwoju sportu pływackie- 
go w okresie powojennym Komi 
sja Sportowa Polskiego Związ. 
ku Pływackiego 
wprowadzić 
Konkurencje męskie: 


100 m st. dow. ' 1:05,0 
200, „o 44 2:30,0 
100 p „4 5:25,0 
1500 „ „ 4 22;30,0 
100,, „ klas, 1;20,0 
UOO E Ss 3:00,0 
100., „. grzbiet. 1:20,0 
Konkurencje żeńskie: 

100 m st. dow, 

400m„ h 

100 m. st, klas 


200 m a  ** 
100 m st. grzbiet, 


sach sportowych, dotyczących 
wynikóg. dla  poszezególnych 
klas, nowi Tosa klasę w pły 
waniu uzyska obecnie zawodnik 
z chwilą osiągnięcia wyniku ró 


postanowiła| wnego lub lepszego od jednego 
zmianę w przepi-jze wskazanych na tabeli” 


1:15,0 1:30,0 1:45,0 
2:50,0 3:20,0 4:00,0 
6:00,0 1:15,0 8:30.0 
25:00,0 29:00,0 34:000 
1730,0 1:45,0 2:00,0 
3:15,0 33450 4:15,0 
1:80,0 1:45,0 2:00,0 
1:35,0 1:50,0 2:05,0 
7:30,0 8:45,0  10:00,0 
1:50,0 2:05,0 2:20,0 
3:45,0 4:20,0 4:55,0 
1:50,0 2:05,0 2;20,0 


Co usiyszymy przez radio 


Hallo Polskie Radio — Łódź, 
fala 224 m. 
Program na WTOREK 25 stycz 
PR 
nia 1949 r, 


11.40 Kronika polityczno — 
gospodarcza Rumunii. 11.57 Sy- 
qnal czasu i Hejnał. 12.04 Wia- 
domości południowe. 1220 „Na 
swoójską nutę”, 12,45 Audycja 
dla wsi. 12.55 PRZERWA 1440 
£) Muzyka obiadowa z płyt, 
15.30 „Nowe szaty królewskie” 
— audycja słowno - muzyczna 
dla dzieci, 15.50 Muzyka popu- 


lamma, 16.00 DZIENNIK, 16.30 
7 a 


film dozwolony. dla młodzieży 
od lat 18. 

AŁÓRNIARZ — 
Notre Dame'* 
wódz. 15.30, 18, 20.50, w niedz, 
13.00, 
film dozwolony dla młodzie. 
ży od lat 16. 

ZACHĘTA — „Elwira Mádi- 
gan** godz. 18, 20.50; w 
niedz. 13, 15.30, ę 
film niedozwolony dla mło. 
dzieży. 


„Dzwonmk z 


„Pieśni i tańce lubelszczyzny” 
16,55 Przegląd wydawnictw oś- 
wiatowych. 17.00 Muzyka pol- 


ska. 17,50 „Saa naszych ru- 
chów" — pogadanka. 18.00 
Lekcja języka rosyjskiego, 


18.15 Pieśni Fryderyka Chopi- 
ną w wyk A. Szłemińskiej — 
sopram, 18.30 Leonold Godow- 
sky: — „Tańczące maski” — 
walce w wvk. P. Łoboza — for- 
tepian. 18.50 „Powstanie Czer- 
woneł Armii” pogadanka 
19.10 Koncert symfoniczny w 
wyk. Wielkiej Orkiestry Sym- 
fonicznej PR pod dyr. G. Fi- 


telberga, 15:40 „Wszechnica 
Ratliowa'". 20.00 DZIENNIK 


20.45 Muzyka z płvt. 21.00 Kom 
cort Krakowskiej Orkiestry PR 


22.00 (Ł) „Mozaika muzyczna”. 
22.45 (Ł) Owpowiadamie Wadi- 
ma Kożewnikowa pt. „Dziew- 


czyna, która prowadziła” w 
nrzekł, J. E. Kwiatkowskiego 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
Muzwvka taneczną (płyty), 23.20 


Proqram na- dzień następny 
23,30 Zakończenie audycji i 
Hymn. 


skiej „Gwardii“ 
skim i przegrał z nim na punk- 
ty. 

We Włocławku walczył po 
raz pierwszy po dłuższej. prze- 
rwie Marcinkowski, którego w 
niedzielę oczekuje spotkanie z 
Antkiewiczem ma meczu Gwa- 
rcia (Gdańsk) — ŁKS. Màr- 
cinkowski w drugiej rundzie 
zmusił do poddania się: Rosala. 

Marcinkowski — mówi 
nam kierownik sekcji: pięściar- 
skiej ŁRS-u, ob. Okołowicz— 
dochądzi do formy i na niedzie- 
le bedzie gotów do spotkania z 
„bombardierem'* naszego Wy- 
brzeża, 

Alb nie tylko z powodu tej 
jednej walki niedzielnej mecz 
Gwardii z ŁKS-em zapowiada 
się interesująco. Obok walki 
Antkiewicza z Marcinkowskim 
ciekawie zapowiadają się tak- 
ża pojedynki, jak: Gołyński —- 
Debisz, Iwański — Olejnik i 
Kwiatkowski — Pisarski 

W niadzielę ujrzymy: również 
dawno  niewidzianego już w 
ringu Kamińskiego, który w 
wadze muszej spotką się z Mi- 
kołajczewskim. 

Mecz Gwardia (Gdańsk) — 
LKS odbędzie się w niedzielę 
jak zwykle w hali Wimy o go- 
dzinie 11,30. Przedsprzedaż bi- 
letów rozpocznie się już w 
środę i odbywać się będzie 
w lokalu ŁKS.u (ul. Piotrkow- 
ską 67). 


Nasi sportowcy 


w życiu prywatnym... 


bicie rekordu Polski w tei 
konkurencji leży w granicach 
możliwości filmowców. Wy- 
starczy do ustanowienia re- 
kordu, żeby zawodnicy popły 
nęli w następujących czasach' 
Boniecki 2:38,0 min, Jsra 
2:34,0 min, Sobczak i Jawor- 
ski po 2:46,5 min. 

Bilety w przedsprzedaży 
można nabywać w sekretavia 
cie polskiej YMCA (Moniusz- 
ki 4), Członkowie związków 
zawodowych mogą zaopatrzy” 
się w bilety na balkon po zł 
100 — w OKZZ ul. Strzelec 
ka 2 (parter). f 


irzęsowski w: piechocie 
w Łodzi 


ry dawał się wówczas odczuć 
na każdym kroku. 

Obecnie dalszy rozwój moto- 
ryzacji realizowany będzie po- 
przez trzy czymmiki: czym, sło- 
wo + sport. Zakres więc dhia- 
lalności AP został bardzo po- 
szerzomy. Czynem będzie praca 
zycza, zawodowa w war- 
ształach i przy kierownicy, na 
stępnie wynalazczość, oszczęd- 
ność, poszanowanie praw i prze 
pisów bezpieczeństwa drogowe 
go itp. 

Słowem — będzie praca in- 
telektualna, szkolenie młodzie- 


a Ye tetpraty 1 porady polski Zw. Piłki Ręcznej 


Trzecim czynnikiem nowej zmienia nazwę 


działalności jest sport. 
> rak; WARSZAWA (obst. wł.) — 
EPOE keep Zarząd Polskiego Związku Pit- 


ogólno - społeczny, orgoniza-| ^; $ i; 
j jąć i tki ki Ręcmej uchwalił zmianę na 
cja ta objąć musi wszystkich Związko ma Polski Zwią- 


związanych bezpośrednio lub|ZWY 2 1 h 
pośrednio œ brinżą samocho-| Zek Koszykówki, Siatkówki i 
dową, A więc przeda wszyst- Szczypiomiaka, postanawiając 
king posiadaczy praw jazdy III| Tównocześnie wystąpić z wnios 
kategorii oraz II i I kategorii, | FHem do GUKF_ o zaakceptowa- 
jeśli ci ostatni nie należą do ah Pae a ah a ną trzy od 
Z z W. ansponiow- | rebne związki, 
e) T N ii Podział mą zostać dokonany 
Następnie w szeregach AP|ma najbliższym walnym sebra- 
winni się zmaleźć pracownicy | miu, ltym ozasem zaś, zarząd 
fizyczmi i umysłowi urzędów i|PZKSS podzieli się na trzy od- 
przedsiębiorstw państwowych | rębne zarządy, 
branży somochodowej, a prze-| Rozbiciu ma trzy odrębne se- 
de wszystkim cała młodzież | kcje ulegną również sekcje pił 
szkół fachowych i zatrudmioma |ki ręcznej w kłubach, podczas 
w  warszłatach  samochodo-|gdy w zarządach okręgów nie 
wych. LTH lzańdą żadne zmiany. 


Popularny nasz pięściarz wa- 
gi średniej Trzęsowski z „Włók 
niarza, jak widzimy ma „wikt 
i opiernnek:** zapewniony: 
„Atis odbywa służbę wojskó- 
wą w piechocie w Łodzi i cie- 
szy się dużymi względami u 
sw; ch przełożonych. 

Trzęsowski jest zwalniany na 
każdy trening i bez żadnych 
przeszkód ze strony swych 
władz wojskowych może wal 
czyć w szeregach swego klubm 
o miejsce w lidze. 


Z mistrzostw kl. B 


Na ringu w Aleksandrowie 


DKS zwycięża Tramwajarza 14:2 

W Aleksandrowie odbył sięjw pierwszym Durkę 
mecz bokserski o drużynowej ('""ramwajarz) 
mistrzostwo w klasie B pomię-| Wapa lekka: Pawlak 

s EŃ = 7 aga lekka: Pawlak (DKS) 
dzy miejscowym DES-em  i|prkonał Kardasa (Tramwa- 
Tramwajarzami z Łodzi,  WY*| jsrz) przez dyskwalifikację. 
sokocyfrowu zwycięstwo uzy- 5 RA A 
skali gospodarze w stosunku Waga , półóradnia pkd 
JAG Z. Techniczne wyniki (Tramwajarz) wygrał ki 
wilk były następujące: Ory Eo (DKS) w 1 


Waga muszą: Jachimiak A 3 k 
(DRS) wygrał na punkty z| Waga średnia: Chojnacki 
(DKS) zwyciężył  Cineekie- 


Kzoźnickim (Tramwajarz). j 
Waga kogucia: Baranowski| g9 (Tramwajarz) przez k. « w 
(DKS) wygrał na punkty zj] starciu 
Jałochą (Tramwajarz). Waga  półcieżka:  Zwłssz= 
Waga piórkowa: Zwiórzchow | czyk (DKS) pokonał na punk- 
ski (DKS) pokonał przez .k. O.jąty Łukasika (Tramwajarz). 


starciu 


Waga ciężka: Adamczyk 
(DES) wygrał walkowerem 
Z calym splendorem wobec braku przeciwnika. W 


odbędą się w Zakopanem 
ZAKOPANE (obs  wł.). 


W dniach od 29 stycznia do 2 
lutego br. odbędą się w Zako- 
zowody narciarskie jū- 
niorów o mistrzostwo Polski, 
organizowane przez Polski 
Związek Narciarski. Przewidu- 
je się udział około 600 zawod- 
ników, 

Program zawodów obejmuje: 
biegi zjazdowe, slalom 
gant, slalom do kombinacji, bie 


gi płaskie oraz konkurs sko- 
ków. Juniorzy podzieleni będą 
na kilka grup zawodniczych, w 
zależności od wieku: chłopcy 


Złóż oiiarę na 


panom 


—- gi 


walce towarzyskiej wagi pół- 
średniej Wójcik (Tramwajarz) 
wygrał na punkty ze Sławnie- 
wiczem (DKS). 

W ringu sędziował Sieroszew 
ski Edmund, na punkty Zawa- 
duwski — zainteresowanie za- 
wodami duże. 
ENNES ZJ 


Uwaga sportowcy 
ZKS „Budowlani! 


mistrzostwa Polski junicrów 


Prace organizacyjne mistrzostw 
są już na ukończeniu. Zapew- 
nione będą: punkty odżywcze 
na metach, pomoc lekarska (pa 
trole sanitarne i pogotowie ta 
trzańskie), wygodne kwatery 


itp. 

Na zakończenie zawodów — 
|2. lutego — odbędą się w Za- 
| Kopanem uroczystości jubileu- 
jszowe 30-lecia Polskiego Związ 
iku Narciarskiego. Zawody nar- 


daraki AREA bed i Zarząd Klubu zawiadamia 
wzęledory techufeznym i doko: | oSzysicch sportowców Klubu 
racyjnym ganeralug, próbą 0 odbywających się treningach 


w sali przy ul, Sterlinga 24, 
we wtorki i piątki każdego ty 
godnia w godzinach od 18 — 
20-tej, 

Obecność wszystkich obo- 
wiązkowa Do nieobecnych za 
stosowane będą sankcie orga 
nizacyjne, r 


przed Bałkaniadą. Miasto i te 
ren zawodów będą udekorowa- 
ne tak, jak w dniu międzynaro 
dowych zawodów narciarskich. 


pomoc zimową 


+, luda P> 


